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Ogłoszenia przyjmują sig w Kantorze Redakcyi, od godziny 9—6] x rana до 8—6j wieczorem. 


jkrajów cmentarze, jednoczesnie zaś cie- 
| i przesądny fanatyzm przytiumil 
w sercach miłość bliźniego i kazał Stronić 
¡od cierpiących, zamiast pośpieszać im ро: 
|mocą. Jednocześnie także zjawili się i do: 
| broczyncy ludzkości, którzy. przez zakła; 
'danie szpitali, domów przytułku i t. p. ше. 
śli ulgę nedzarzom. | 


Czasy najnowsze— przy których zbyt | 


blisko stoimy, żebyśmy тог zdobyć sig 
na syntetyczny: sąd o nich, —kwestyę nędzy 
znacznie naprzód posunely, nie rozstrzy: 
gnąwsży 16] wszakże ostatecznie. Maszy- 
na—symbol i bozyszcze tych czasów— 
niepomiernie wzbogaciła jednych, drugich 
2а to przywiodła do upadku, ścieśniwsży 
znacznie granice pracy zarobkowéj. W ka- 


zdym razie jednak ogólny stan nedzy, јако |, 


l cierpienia społecznego, nie pogorszył Się; 
Ға nawet w niektórych punktach straci 
(swą dawną okropność. 1 
| Przechodząc do stosunków miejscowych; 
| skreślił pan К. pouczajacy i pochlebny obraz 
i filantropijnych prac naszego społeczeństwa, 
; Począwszy od Kazimierza Wielkiego,. któ: 
ry jednocześnie z pierwszym uniwersyte- 
tem i pierwsży szpital ufundował, prawię 
wszyscy monarchowie nasi dorzucali swój 
grosz ofiarny do skarbony dla biednych, 
Zanotować się godzi, 12 ten ustęp prelekcyi 
był najsumiennićj opracowany. 

Prelegent, przychodząc do wniosków su: 
marycznych, zastanawiał się wreszcie nad 
ekonomiczném znaczeniem ‘nędzy i nad 
środkami zwalczenia 16], a wykazując je 
dnostronność metod, które pragnz zrzucić 
ciężar téj walki albo wyłącznie na państwo, 
albo wyłącznie na instytucye prywatne, о- 
rzekł, iż najlepszą, bo najpraktyczniejszą, 
jest metoda eklektyczna, łącząca w jed: 
dwie powyżćj wymienione metody. 

Mot de la fin stanowiła cytata z Wikto- 
ra Hugo, dająca się streścić w słowach: 
cierpienie jest wiekuiste i walczyć z nićm, 
znaczy sprzeciwiać się Bogu; ale nędza sta- 
nowi wytwór ludzki, który zniweczyć mo- 
żna i potrzeba. } 

W ogóino$ci odczyt wczorajszy robił 
wrażenie szkicu, którego pojedyncze ustę- 
py nie zawsze były symetrycznie opraco- 
wane. Nadzwyczaj bogata treść nie da- 
wała się zamknąć w ciasne ramki jednogo- 
dzinnćj pogadanki 1 rozsadzała je wido- 
cznie. Ale za główną i ciężką wadę poczy- 
tujemy prelegentowi samą formę odczytu, 
który był właściwie lekcyg, dość nawet 
nudnie wyłożoną, a nie miał w sobie ani 
odrobiny obrazowości i dramatycznćj bar- 
wy, niezbędnćj w publicznych przemówie- 
niach. 

Była to prelekcya Kraushara adwokata, 
a nie Kraushara-poety. 

jeszcze о tajemniczych persach. Nieroz- 
dzielająca się para zagadkowych ichmo- 
ściów о Śniadćj cerze i wschodnich rysach, 
w dalszym ciągu rozwija u nas $wa eskamo- 
terską działalność. ў 

Ujawnilismy w zeszłym miesiącu 522020- 
del z zegarkami, niedawno zaś оретасуе 
z puszką sardynek i wydaną z 25.ciu 


na- 


bli reszt3—obecnie zaś notujemy dwie 


nowe tych rzezimieszków sztuczki, z któ- 
rych jedna zrobiła fiasco, druga zaś zupeł- 
nym uwieńczona została sukcesem. 

W zeszłą niedżielę do, jednćj 2 najpryn- 
„сура пејзгусћ dystrybucyi, weszło dwóch 
kundmanów, żądając tytuniu Zerezli. 

Kundmanami tymi byli w mowie będący 
persowie. | 

МУ sklepie znajdował się. sam tylkozarzą- 
dzający, który należąc do pilniejszych czy- 
telników naszego pisma, świadomy był nie- 
bezpieczeństwa, na jakie narażają wszelkie 


‚operacye handlowe 2 podobnemi indywi- 


duami. 

Postanowiwszy więc być ostrożnym, od- 
powiedział najprzód, że żądanego gatunku 
nie posiada. { 

— To prosimy о innys—rzekli bez na- 
mysłu. 

Na takie żądanie trudno było odpowie- 
dzićć odmownie, dystrybutor przeto rozło- 
żył przed persami różne gatunki tytuniu, 
mie spuszczając naturalnie oka ze swych 
niepożądanych kundmanów. 

„Jeden z persów wybrał pół funta tytu- 
niu i podał sprzedającemu. 25.rublowy pa- 
pierek, żądając wydania reszty. | 

Powtarzały się więc zwykłe preliminarya 
oszustwa... 

Dystrybutor wahał się przez chwilę czy 
wydać resztę czy nie, wreszcie, ufając swój 
czujności, otworzył szufladę i wydostał 
2 nićj potrzebną ilość banknotów. 

Kiedy już odliczyi resztę i położył па sto- 


‚le sklepowym,.pers oświadczył, iz za ku- 


piony tytuń nie może ofiarować żądanej ce- 
ny, która wydaje mu się zbyt wysoką.... 
.>— ldź рап па Pociejów, to może tam ta- 
nićj sprzedadzą!—zawołał rozgniewany ku- 
piec, oddając persowi pieniądze. > 
- Ha, to pójde,—odrzeki tamten spo- 
kojnie i schowawszy 25 rubli, oddał nawza- 
jem trzymaną w palcach resztę. \ 

Dystrybutor odebrał ją i zabierał sie do 
przeliczenia, kiedy nagle wszedł do sklepu 
inny kupujący, któremu spieszyło się bar- 
dzo. Dystrybutor rad nie rad, musiał za- 
łatwić jego żądanie, a tymczasem ichmo- 
ście о Sniadéj cerze, opuścili sklep z maje- 
statyczną, prawdziwie perską powagą. 

Kiedy następnie czujny i „niepozwalają - 
cy wyprowadzić się w.pole* kupiec, obli- 
czył odebrane od регва pieniądze, przeko- 
nal sie, že.... brakowało. w nich pięciu rubli. 

Druga operacya zakończyła się mnićj po- 
myślnie dla artystów. 

Odwiedzili oni sklep pani N. przy ulicy 
Przejazd i żądali koniecznie pokazania włó- 
czkowćj sukienki z wystawy. 

Pani N., którćj również nie tajne były 
sztuczki tych panów, odmówiła stanowczo 
żądaniu i pomimo kilkakrotnych nalegań, 
sukienki nie pokazała, artyści więc wyszli 
2 nosami na kwinte. 

I kiedyż nareszcie skończą się niewinne 
sztuczki tych miłych figlarzów? 

AS 

Зе Profesor Stanisław Tarnowski, па 
którego prelekcyę wybiera się jutro pół 

arszawy, jest м 461 chwili bez wątpienia 
„bohaterem dnia.* 

Każdy szczegół dotyczący osobistości ta- 


kiego bohatera, każde zdanie wypowiedzia- | po cichu i peszedł na ргејексуе. Wypadło 


ne o nim, interesuje dziś wszystkich— tém 
więcćj, jeżeli szczegół jest nowym, jeżeli 
zdanie wypowiedziane jest szczerze, bez- 
namiętnie, z pamięcią jedynie па tacin- 
ską maksymę: „największą przyjaciółką 
prawda.“ Y 
МУ ostatnim numerze „Нагара“ (pisma 
humorystycznego, wychodzącego w Kra 
kowie 1 posiadającego u nas debit) spoty- 
Кату następującą charakterystykę znako- 
mitego prelegenta i profesora, charaktery- 
stykę, którą przepisujemy poniżćj, oswiad- 
czajac, ze choć nie na wszystkie zawarte 
w mićj zdania, a głównie na ton lekki 
(usprawiedliwiony zresztą charakterem pi 
sma) zgadzamy się bez apelacyı, to jednak 
uważamy ја za jednę z lepszych, bo bez: 
stronnych ocen działalności profesora Таг: 
nowskiego. 
ж 
Stanisław Tarnowski. 


Hrabia, profesor, doktor, poseł, członek 
Akademii, radca miejski, publicysta, kry- 
tyk 11. 4. 2 

Jak na jednego człowieka to dosyć. Na- 
wet za wiele. г 

A jednak ,,Sta$* jest wzorem hrabiów, 
dobrym profesorem, па swojem miejscu 
doktorem, przykładnym posłem, wcale przy- 
zwoitym członkiem Akademii, niegerszym 
radcą od innych, dzielnym publicystą, 
zdolnym krytykiem, klasycznym i tam 
dalej. 

сапу иш jest uczciwym i z przekona- 
nia—znajdźcie mi dziesięciu takich, a dam 
konia z rzędem. —Przytém jestto jedyny 
Stańczyk, który się nie zbłaźnił. Rara avis. 

— Hola! А ,Porcye?* У 

Było w nich dość przesady, nieco gorą- 
czki;— prawda, święta prawda. Ale czy 
w tych słowach oburzenia nie malowalo się 
szlachetne uczucie? czy nie było wielu fa- 
któw potwierdzających to, co napisał „brat 
i sługa Stanisław Tarnowski“? czy całą 
kampanię nie prowadzii ci właśnie, do któ 
rych artykuł o Porcyach głównie się stoso: 
wał? Smutne to, ale prawdziwe. Nieza- 
szczytne dla wielu, ale zaszczytne dla tego, 
co ranę tę pragnął wypalić, niepomny na 
krzyki i obelgi. 


ж 


ж 


ж ж 
Hrabia profesor nieporównany ibywa na 
katedrze, jeżeli się zapali, a słowa mu pły- 
ną jak lawa z wulkanicznego krateru. à 
Byliśmy па owćj sławnćj prelekcyi o „Pie- 


śni o ziemi naszéj.* ` Swietna była to im- 
prowizacya. Czuło sig, że mówca mówi 
zprzekonania, że słowa płyną nie z ust lecz 
z duszy, która cierpi i chce aby o ziemi na- 
szćj coś wigcéj powiedziano, niż umiał ро- 
wiedzićć poeta. Mówca chciał ujrzéé ser- 
са nasze, ich bóle i walki, a zóbaczył „nie- 
dźwiedziełapy 1 losiechrapy“, zamiast pod- 
niosłych uczuć, zamiast modlitwy do Pa- 
na nad Pany, wyczytał pochwałę piwa i 
miodu polskiego. Wolno mu więc było się 
oburzyć, walno było głosem płynącym zser: 
ca zaprotestować przeciw nazwie poematu, 
wolno mu było powiedzićć, że zadaniem ро- 
етуі nie jest opisywanie tego co się jadło, 
со się piło i jak się polowało, lecz со się 
w sercach i duszy dzieje. 
= ж 5 

„Hrabia-profesor“ ma Jedne wielką ' wa- 
de: kieruje się czasem sympatya. Niepodo- 
Ба mu się jakaś osobistość Шегаска, hajże 
zatem na nią. A zawsze ostro. Wykpi, wy- 
drwi, wyszykanuje, nie zostawi suchćj nit- 
ki. Nie dość mu walnąć pałką w łeb, ale 
jeszcze potrzebuje się nasycić tym trupem, 
potrzebuje skalpelem rozciąć czaszkę, z u- 
śmiechem wskazać nieprawidłowość zwo- 
jów mózgowych i w końcu wyrzec słodko: 
ja nie wiem, ale zdaje mi się, że to był 
idyota. Ў i 

Czasami „hrabia-profesor* w innym jest 
humorze, chce coś koniecznie przerobić 


wbrew ogólnćj opinii. Pewnego razu, zape- i 


wne po dobrym obiedzie (jedyny te może 
literat, który codzień 16] rozkoszy użyć 
może), otoczywszy się dymem hawańskim 
spostrzegł, że poezya polska jest diablo 
demokratyczna. W trójcy: wielkich poetów 
jeden tylko zasiadał hrabia! Е 
пет panów, to sie przerobi*, bąknął sobie 


„Za pozwole- | 


| wspomniéé coś o Juliuszu. „Ja nie wiem, 
ale zdaje mi sie, że Juliusz jest nieco na- 
irwany, nieco głupi, nieco dziwny, nieco | 
| niezrozumialy...* Pomalutku Juliusz dostał | 
| dymisye 1 zeszedł na pół pensyi, miejsce | 
iza$ jego zajął zdolny, wyborny nawet Ко 
medyopisarz, bezwatpieria ozdoba literatu- 
ry, ale, ale... nie poeta, nie natchniony, bez 
wieszczego daru, skąpy w myśli wyższe, 
szlachetniejsze, poświęcający treść dla hu 
moru, rymopis słaby, lecz... hrabia. 

I odtąd na polskim parnasie zasiadło 
dwóch hrabiów i łaskawie przypuszczony 
do ich towarzystwa niejaki Adam Mickie- 
wicz:(prawdziwa hołota, ani jednego ka- 
sztelana w rodzie, w kieszeni pustki, ergo 
komunists, nihilista i petrolearz). 

Szczęściem, że tylko w umyśle hrabiego- 
profesora tak polski parnas zaludniono. 


2 ж ж 

Tak jak „hrabia profesor* obchodził się 
2 niedonoszonemi płodami literackiemi, tak 
z;nim znowu obchodzą się jego przeciwni- 
cy. Jakiś [skryba wyczytał nawet kiedyś 
w znakach niebieskich, że „pan Stanisław 
Tarnowski kiepskie ma wyobrażenie о sty- 
lu*. Lubię takich. í 

„Ом p. Tarnowski, со śmiał Wiktorowi 
Hugo powiedzićć: łżesz jak pies—oto je- 
den z tych frazesów ciągle w rozmaitych 
piśmidłach powtarzanych kiedy była mo 
wa o działalności hrabiego-profesora. Fra- 
zes ten stał się tak nudny jak emetyk, a 
powstał z następującego: Wiktor Hugo 
w swym „Roku strasznym* wyraził się, że 
Papież biogostawitz Rzymu idącym na Ра 
ryż prusakom. Tarnowski jest katolik, oso- 
ba Papieża jest dlań święta, w następcy 
Chrystusa widzi ideał człowieka, a tu wy: 
czytuje najbezczelniejszą potwarz na tegoż 
rzucona, wyczytuje, że głowa katolickiego 
kościoła błogosławiła protestantom sieją- 
cym mord i rzezie w katolickićj Fraseyi. Alez 
na miłość boską, gdyby to napisał nie Hu 
во, ale Dante, Szekspir, najwięksi jeniusze 
Świata, to człowiekowi przekonan tych jak 
Tarnowski wolno odrzec: łżesz jak pies. 


O Tarnowskim "daloby sie wiele powie- 
dzićć. Ponieważ jednak „Нагар“ jest па to 
za mały, odrzuca na bok poboczne kwe- 
stye i konstatuje fakt, że hrabia, że Tar 
nowski, że zatóm pan z panów, człowiek ze 
Swietnem nazwiskiem i świetnym workiem, 
jest profesorem Uniwersyteiu. To jest do- 
statecznem, ażeby mu wiele przebaczyć, а 
gdy się doda, że jest profesorem zdolnym 
і pracowitym, cziowiekiem prawym i szla- 
chetnym, to wypada tylko zawołać: „Pa: 
nie Boże wszechmogący! Daj, aby żacy 
hrabiowie na kamieniach się rodzili!* 

2 Treść opery ,,„Ве у,“ która wkrótce 
z muzyka Moniuszki. cdegraną zostanie 
przez amatorów w teatrzyku dobroczynno- 
ści— posłużyła już niegdyś za kanwę libre: 
фота Donizetti‘emu i Adamowi. 

Utwór pierwszego, pod tymże tytułem 
„Betly,‘“grany był ро raz pierwszy na sce: 
nie teatru Wielkiego 45 sierpnia 1845 го-| 
ku, poczém jeszcze dwudziestu doczekał 
się przedstawień. Drugi zaś Adama pod} 
tytułem „Chatka“ poraz pierwszy grany 
byż na tćjże scenie ата 4 października; 
1875 roku, ale nie zyskał powodzenia. | 

Libretto dla Moniuszki z tekstu użytego 
przez Donizettiego i Adama, przełożył na 
język poiski p. Szober. | 

KC 

ЗЕ Dzisiaj w Dobroczynności poraz trzecij 
na deskach teatru amatorskiego wznowio- | 
ną będzie komedyajednoaktowa Kotzebue- 
go, pod tytułem: „Daj roztargnaieni** (o-! 
prócz dwóch innych котедуј z poprzednie: 
go spektaklu, powtórzyć się mających). 

Role dwóch  Roztargnionych wejsko- | 
wych, to jest majora i kapitana, przedstawią 
i tym razém ci sami eo dawnićj amatoro- | 
*ie, mianowicie: pp. Grzywiński i Piramo- 
wicz, a role karolinyodegra panna Mianow- | 
ska, syna zaś kapitana—pan Narkiewicz. | 

— mg танак 

2= Przyjemny miał sen, ale nieprzyje- 
mne przebudzenie... 

Biegał przez cały dzień 
trudziż ciało i ducha, nie 
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А Ludwik Teichmann - Stawiarski. 
2 A SENTIDO profesor Ludwik | 
Teichmann-Stawiarski należał do rzędu najwy». 
bitniejszych uczonych naszych. Ur. d. 16 wrze- 
'$nia 1823 г. w Lublinie, do gimnazyum uczesz- 
ста м Radomiu, а nastepnie wstapil na wy- 
dział lekarski uniwersytetu w Jurjewie. Z Ju- 
~ пеша wyjechał do Heidelberga i Getyngi, gdzie 
dalej wykładów lekarskich słuchał i w ostatniem 
z tych miast stopień doktorski otrzymał, pos 
czem objął tam stanowisko prosektora przy ka- 
tedrze anatomii i docenturę prywatną. W roku 
1851 powołano go na katedrę anatomii uniwer- 
syteta Jagiellońskiego i па tem stanowisku po- 
zostawał do chwili zgonu, niejednokrotnie pia- 
stując dostojeństwa dziekana i rektora, Dłu- 
giego szeregu prac naukowych zmarłego, z dzie- 
dziny anatomii, nie wymieńiamy, z powodu zby- 
tniej ich specyalności. | | ы 
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Michal Bobrzyński, wobec стопа nauczy- 
cielskiego i całej młodzieży odnośnego 
gimnazjum, wykazując zasługi męża o sze- 
rokiem i rozgłośnem imieniu naukowem. 

Pod wrażeniem faktu, iż w mauzoleum 
Matejki, na placu wystawy, skupioną zo- 
stała zupełna niemal jego spuścizna arty- 
styczna, rzucił «Dziennik» tutejszy myśl, 
aby grono powołanych ku temu osób, ko- 
rzystając z wyjątkowej sposobności, przy- 
stąpiło do opracowania wyczerpującej mo- 
nografji, godnej imienia arcymistrza. Miej- 
my nadzieję, że pp. Antoniewicz, Sokołow- 
ski, Wład. Łoziński, W. Dzieduszycki i inni, 
pięknemu temu projektowi nie pozwolą upaść 
i pójść w zapomnienie. 

Od kilku dni bawi u nas Jeż; nie był 
w Galicji oddawna, więc na uczczenie sza- 
nownego gościa szerokie koło obywateli 
wydało bankiet, a kółko «młodych demo- 
kratów» krząta się około bankietu drugie- 
go. W czytelni akademickiej podczas dysku- 
sji literackiej, potępił Jeż modny dziś sym- 
bolizm i przepowiedział mu przemijajaey, 
bardzo krótki żywot. 

Jutro wystąpi w «Pajacach» Florjański, 
bohaterski tenor Opery prazkiej; za kilka 
dni po raz pierwszy odśpiewaną będzie 
«Мата» Hummla. Lemaitre'a głośna «Fli- 
pota» upadła wskutek pesymizmu, który ja 
przenika, a którego nasza publiczność nie 
znosi, przynajmniej—nie zawsze... 


Nota. 


Kraków, 14 lipca. 

[Prof. Teichman. Żądania artystów od dyrek- 

cji TOW. prz. sztuk pięknych. Nowe в 

pendjum. Konsekracja i restauracja w koście 

le oo. Dominikanów. Diorama. Witold Prusz- 

kowski. Miscellanea]. 

А Uroczyste pożegnanie ustępującego 
z katedry prof. Teichmana odbyło się w ze- 
szłą sobotę, w ubranej roślinami i makata- 
mi sali wykładowej teatru anatomicznego. 
W sali tej znajduje się od lat kilku popier- 
sie prof. Teichmana, zakupione podczas je- 
go jubileuszu; otoczono je więc laurem i ży- 
wemi kwiatami. Oprócz młodzieży, wzięli 
udział w pożegnaniu profesorowie wydziału 
lekarskiego, lekarze szpitalni i asystenci. 
Wehodzacego do sali prof. Teichmana przy- 
jęto grzmiącemi oklaskami i pieśnią, odśpie- 
waną przez chór akademicki. Pierwszy 
przemawiał akademik Świeżawski, kreśląc 
zasługi żegnanego przez młodzież profesora 
i wyrażając żal, iż musi się rozstać z tą 
katedrą, którą otoczył blaskiem swego 
imienia rozgłośnego wszędzie, gdziekolwiek 
istnieją ogniska nauki. Następnie imieniem 
byłych asystentów przemawiał dr. Karpiń- 
ski, składając hołd niezrównanemu badaczo- 
wi przyrody. Po tych przemówieniach za- 
brał głos prof. Teichman. Przypomniał, że 
na pierwszym swoim wykładzie w r. 1862 
miał zaledwie trzech słuchaczy. Liczba ta 
wzrastała ciągle, a zawsze istniała harmo- 
nja pomiędzy profesorem a uczniami. Dziś 
zrywają się urzędowo jego stosunki z mlo- 
dzieżą, ale tylko urzędowo, bo pozostają 
dla niego obowiązki moralne, które nie mo- 
gą być skrępowane żadnemi rozporządze- 
niami lub paragrafami. «Do tych obowiąz- 
ków należy posuwanie naprzód umiejętno- 
ści, praca nad nią dzień i noc. Na tem 
polu ja panów nie żegnam. Skalpeli nie po- 
łożyłem na stół, ani pióra nie złamałem. 
Jak długo siły pozwolą, pracować będę; 
od tych obowiązków nikt mnie nie uwolni! 
Wspólnie pracujemy na jednem polu; ja 
zbliżam się do końca, panowie rozpoczyna- 
cie pracę. Spieszcie się z tą pracą, ja dłu- 
go nie mogę czekać. Im wcześniej znajdę 
sposobność spotkać się z panami w pracy 
na tej niwie, tem milej dla mnie będzie». 
Po tem przemówieniu skończyła się uro- 
czystość. Wśród śpiewu chóralnego opuścił 
prof. Teichman sale wykłądową, odprowa- 
dzony do domu przez liczny zastęp uczniów. 
Wieczorem urządziła młodzież korowód z po- 
chodniami, a delegaci jej żegnali jeszcze 
raz ustępującego profesora w jego miesz- 
kaniu. 
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Właściwem będzie podać przy sposobno- 
ści kilka dat z życia profesora Teichmana. 
Urodził się w r. 1828 w Lublinie z ojca 
Jakóba, pastora ewangelickiego, i Tekli 
z Olszewskich. Gimnazjum ukończył w Ra- 
domiu. Nie mając środków do dalszego 
kształcenia się, musiał, pomimo zamiłowa- 
nia do nauk przyrodniczych, przyjąć obo- 
wiązki nauczyciela szkoły elementarnej 
w Warszawie. Dopiero doszedłszy do lat 27 
znalazł sposobność do udania się do Hei- 
delsbergu, gdzie z początku uczęszczał na 
wydział filozoficzny, wkrótce jednak prze- 
niósł się na wydział lekarski. Drugi rok 
studjów medycznych spędził w Getyndze, 
gdzie otrzymał posadę asystenta anatomii. 
Na trzecim roku medycyny już imię jego 
stało się znane światu naukowemu przez 
rozprawę, w której dał wiadomość o od- 
kryciu przez siebie nieznanych dotąd krysz- 
tałów krwi, nazwanych przez niego heming. 
Po otrzymaniu stopnia doktora medycyny 
z wyszczególnieniem, korzystał z nadanego 
sobie stypendjum i zwiedzał szczegółowo 
znaczniejsze zakłady anatomiczne w Belgji, 
Holandji, Francji, Anglji, Szwecji, Norwe- 
gji, Danji, Niemczech i Austrji Dalsze 
etapy jego drogi naukowej i zaszczytnych 
odznaczeń są następujące: prywatny docent 
anatomji i fizjologji w Getyndze, nagrodzo- 
ny przez uniwersytet w Kopenhadze za 
rozprawę «О przedostawaniu się obcych 
ciał przez błonę śluzową», autor dzieła 
«Das Saugader System», w czasie pisania 
którego otrzymywał |02 liczne propozycje 
od uniwersytetów zagranicznych objęcia 
katedry, w r. 1861 profesor uniwersytetu 
jagielońskiego, nagrodzony przez rząd fran- 
cuzki medalem za okazy z zakresu anato- 
mji, kawaler orderu Franciszka-Józefa, rad- 
ca rządowy, członek licznych towarzystw 
naukowych, wice-prezes Akademji umiejet- 
ności, rektor uniwersytetu, kawaler orderu 
Korony żelaznej i t. d. 


Poruszyłem w zeszłej korespondencji врга- 
wę Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
i nieporozumień jego z miejscowymi arty- 
stami. Do dziejów tej sprawy przybył szcze- 
gół nowy. Zebrani artyści uchwalili dyrek- 
cji postawić rodzaj ultimatum, od którego 
przyjęcia ma zależeć udzielanie przez nich 
poparcia Towarzystwu. Artyści żądają, aby 
komitet Towarzystwa składał się z 16 człon- 
ków, a mianowicie z 8 artystów. przez nich 
samych wybieranych i z 8 członków wybie- 
ranych przez ogólne walne zgromadzenie 
akejonarjuszów. Artyści, wchodzący do ko- 
mitetu, stanowić mają komisję rozpoznaw- 
czą, decydującą o zakupnie obrazów i roz- 
strzygającą wszelkie konkursy, ogłaszane 
przez towarzystwa. Oni też mają zarzą- 
dzać funduszem pożyczkowym dla arty- 
stów, uchwalonym świeżo przez dyrekcję. 


Uniwersytet krakowski otrzymał nową 
fundację stypendyjną. Zmarły przed dwo- 
ma blizko laty w Paryżu, Józef-Franciszek 
Kasparek, przeznaczył 140 tys. franków 
na fundusz wieczysty, od którego procent 
ma być corocznie udzielany dwóm uczniom 
medycyny, którzyby pragnęli uzupełnić 
w Paryżu studja, ukończone na uniwersyte- 
cie krakowskim. Stypendja udzielane będą 
przez zarząd paryzkiej «Instytucji czci i 
chleba» tym kandydatom, których rektor 
uniwersytetu jagielońskiego przedstawi ja- 
ko najgodniejszych nietylko pod względem 
naukowego uzdolnienia, ale także moralno- 
ści i poczucia obywatelskiego. 

Wczoraj przybył do naszego miasta 
ks. biskup Glazer, sufragan przemyski, dla 
dokonania w dniu dzisiejszym konsekracji 
ołtarza w kaplicy św. Jacka u оо. Domi- 
nikanów. Z powodu zbliżających sie uro- 
czystości jubileuszowych kaplica ta, będąca 
pięknym zabytkiem renesansu, została odno- 
wioną. W samym klasztorze także poczy- 
niono liczne restauracje, wskutek których 
w starym refektarzu odnaleziono ślady bu- 
dowy romańskiej z połowy XIII w., oraz 
tak w tym refektarzu jak i w krużgan- 
kach średniowieczne obrazy ścienne. Wy- 
budowano też nowe wejście do klasztoru 
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Августа 13-го дня скончался въ г. ВильнЪ, по- 
cab продолжительной болбзни, ГраФъ Евстафий 
Піевичъ ТЪШЬЕВИЧЪ, Камеръ- юнкеръ Двора 
ЕГО ИМПЕРАТОРСКАГО ВЕЛИЧЕСТВА. Се- 
стра покойнаго съ душевнымъ прискорбіемъ изв%- 
щаетъ родныхъ и знакомыхъ, что выносъ тБла 
nocabayer» 14 сего Августа въ Ô часовъ пополудни 
изъ дома Огинскаго, что на Большой улиц, на 


кладбище Росса, а заупокойная литургія и погре- 
беніе 16-го Августа въ 11 ч. утра. 


Печатать дозволяетея 13 Августа 1873 r.— Виленскій Полициймейстеръ Полковникъ Өедоровб. 
ильна, въ типографіи О сипа Завадзкаго. (Замков. переул. N. 149). 
Ex collections 
Alberti 
Zaszto w te 


Grób Eustachego hr. Tyszkiewicza, fundatora wileńskiego muzuum starożytności, 
na cmentarzu Rossa w Wilnie. Podług nadesłanego szkien. 


YZ, 1607 АТРО Те TARTEM UZY- 
е od wszystkich zdaleka.: Cesarz Aleksan- 
rzył go swojem zaufaniem. „Nie wiem — 
mu pewnego razu—ezyli nie będę żałował, 
sadzil Burbonów na tronie. Wierz mi, ko- 
Eugeniuszu, n'e <a to dobrzy ludzie. My- 
h mieli w Ross, . ı wiem eo o nich trzymać.” 
‘m wszystkićm starania jego co do zape- 
ja sytuacyi Eugeniusza nie doprowadziły 
yzu do żadnego rezultatu. Pozostało ocze- 
skutku onych od kongresu zbierającego się 
bdniu, Z Anglii jeszsze powtarzał cesarz 
ander Kugeniuszowi zapewnienia szacunku 
Bréj życzliwości, dodając że szczyci się tem, 
nianować może swoim przyjacielem, i wzy- 
„aby przybył na kongres do Wiednia, gdzie 
ro miał być rozstrzygnięty. 
bywszy do Monachium 1 lipca, Eugeniusz 
wał pory właściwćj udania się do Wiednia 
ał tam 29 września. Wszyscy monarcho- 
zyjęli go z wielką serdecznością. Aleksan- 
kazywał mu szczególną przyjaźń; cesarz 
acki i Metternich czynili mu najświetniejsze 
ice. Eugeniusz jednak nie uczestniczył wea- 
ezliczonych festynach, wyprawianych udwo- 
deńskiego, ale zato przebywał w poufalém 
1onarchów. Тебе jego dokładał wszelkich 
| w sprawie jego wynagrodzenia; ale rzecz 
llegala ciągle odraczaniu. Raz otwiéral mu 
dok na Trier, to znowu na wyspy jouskie, 
leztwo Dwumostów, albo na udzielne ksie- 
w Bawaryi. Na usilną prośbę księcia Wre- 
etternich oznajmił 15- lutego 1815 r. że ce- 
zdjął skwestr z dóbr Eugeniusza we Wio- 
i że wespół z królem bawarskim starać się 

о wyjednanie mu stanowiska politycznego. 
em dowiedziano się w Wiedniu o powrocie 
eona i odtąd wszyscy widzieli w Eugeniuszu 
nego jego stronnika.. Policya osadzila jego 
sam cesarz Aleksander skutkiem wielu po- 
zeń powziął tóż względem niego podejrzenie. 
ste listy od siostry Hortensyi, głównej pod- 

Bonapartyzmu we Francyi, i od innych zwo- 
ków Napoleona, podniosły to podejrzenie. 
z Aleksander kazał powiedzićć Kugeniuszo- 
musi przerwać poufałe z nim stosunki, 
ce atoli, poznawszy jego niewinność, Zalo- 
ego kroku i znowu się doń zbliżył. 
oves ofiarował Eugeniuszowi księztwo Pon- 
то, 50,000 ludności liczące, należące nie- 
do marszałka Bernadotte, zwrot uposażeń 
у Legacyach, dobra w części Włoch austrya- 
oraz zamek w Beyreuth; ale nie zgodził się 
ad tej mizernéj kompensaty i w kwietniu 
r. uchwalono, iż nadane mu będą prawa 
twa nad księztwem udzielnem, skoro tylko 
dki nie będą już stawać temu na przeszko- 
Wszystkie uposażenia i dobra prywatne 
jach składających przedtém królestwo wło- 
także mu przyznano i Bawarya ustąpiła mu 

Buth na rezydeneya. 
kilka dni potém odjechał z tesciem do Mo- 
um, a gdy zamek w Beyreuth znalazł się 
nie niezdatnym do zamieszkania, wyjednał 
cesarza Aleksandra u sprzymierzonych po- 

enie stałego pobytu w Monachium. Ale Le- 

e, o które w maju prosił dla niego Aleksan- 

hie dostały mu się wcale i Austrya tóż, pomi- 

ioezystych obietnic, nie zdjęła sekwestru 


ONT W Sprawie JEZO mIĘCZY 00Р, 140554 
i Prusami, podług którćj miał otrzymać w Кто- 
lestwie neapolitanskiém księztwo, liczące 50,000 
ludności. W rzeczywistości jednak nie myślano 
wcale o nadaniu mu kraju, ale życzeniem było 
sprzymierzonych, aby król neapolitański zamiast 
ziemią, zapłacił go pieniędzmi. Anglia objawiła 
także swą zgodę na powyższą umowę i po odby- 
ciu nowćj konferencyi 21 listopada, zawiązano 
układy л: Napoleonem. Eugeniusz, jako blizko 
spokrewniony z królem bawarskim, już tem sa- 
mém czul sie nielubionym w Wiedniu, lubo odzna- 
czony był szezególnemi względami niektórych 
członków dynastyi habsburskiej. 
(Dokończenie nastapi.) 


Korespondencya od redakcyi. 


Panu M. G. w Krakowie. Z odpowiedzią swoją cheiej się 
pan udać do redakcyi Kłosów, która zarzut uczyniła. 

Panu W. К. w Petersburgu. Wiérsz na cześć pani К. uszedł- 
by do pamiętnika, ale nie do druku. 


NA KASĘ IMIENIA MIANOWSKIEGO, E. Spohr 
w Wilnie rs. 5; Eugeniusz Jabłoński w Bobrujsku 
їз. 5; J. Jabłońska rs. 2; Henryk Mianowski 
w Petersburgu rs. 5. 


Sprostowanie. Widoki Nałęczowa 
pomieszczone w ostatnim numerze Tygodnika, by- 
ły wykonane podług fotografii Kostki i Mulerta. 


Korespondeneya Tygodnika ШИШ, 


Znad Pilicy, 

Z pism waszych warszawskich sądząc, zdaje 
się że tam wszystko idzie dobrze, lub przynaj- 
mnićj niezgorzéj. A może to tylko podobnie jak 
w Paryżu (mówię podług tego, co mi 0 tóm po- 
wiadali ci, którzy niedawno ztamtad wrócili), 
gdzie wszyscy skarżą się pocichu na biéde 1 znać 
na wielu rzeczach widoczny zastój, upadek, mimo 
że co innego piszą gazety. 

Twarda to bowiem do zgotowania ta kura po- 
wszechnego dobrobytu. Trzysta lat ubieglo od 
czasu, jak dobry król Franeyi Henryk IV o ше), 
co niedziela chociaż, dla biednego w garnku za- 
marzył. Umarł, nie dokazawszy tego; a po nim 
tylu politycznych kuglarzy przyrządza ją na różne 
sposoby, lecz gotowéj na stól podać jakoś nie 
może. 

I wistocie zawsze i wszędzie było łatwiej o mi- 
lionerów i bogaczy, aniżeli o ogół dobrze się ma- 
jacy. 

I my posiadamy krezusów, olśnićwających nas 
swym zbytkiem; ale tych cichych, pracowitych 
prowincyj, jakie mają Tyrol, Badeńskie, dawna 
Saksonia, Szwajearya, gdzie żebraka nikt nie 
obaczył, o złodzieju nie słyszał, weale nie znamy. 

Któryś z niebacznych statystów, czy ekonomi- 
stów-polityków, orzekł że złoto i bogactwo czynią 
ludzi niespokojnymi.  Skłamał, jak wielu innych 
z jego szkoły, lecz mimo to uwierzono mu na 810- 


wo tak dal 14 sie. znale/ e o t 


æ N d 
O D, 


twarzaniu się czegoś zupełnie niezgodnego 
nemi przekonaniami o równości, demokrad 
publikanizmie, ba, magnateryi, którą ja poz 
sobie nazwać bosą. 

Może się zresztą mylę, uważając wym) 
gnateryi boséj za całkiem nielicujący z de 
cyą dzisiejszą. Wszakże i pan Gambetta 
Grévy, i wszyscy ich poplecznicy wcale n 
naśladować Cyneynatów, Waszyngtonów, 
linów, Jeffersonów i innych: chodzić w 
sabotach, jeść rzepe i pić wodę, 1720726 
pospolitą; owszem, wolą jeździć złoconemi 
mi Bonapartych, rozpiéraé się jak oni ра 
łatem wybitych lożach, trzymać łowczy 
sztetników i kucharzy. 

Przykład zawsze idzie zgóry, cóż więc 
go, żei nasi demokraci nie chcą się po 
tych drobnych życia przyjemności? Kto | 
sztą, blizéj się w té] kwestyi rozpatrzywą 
to nie jedyny sposób do zaprowadzenia u 
néj miedzy ludźmi równości, do ogólnego 
wania społeczeństwa. 

Najlepsza bowiem równość zapanuje 
gdy wszyscy . będziemy panami. Wszak 
nasz zaczyna tepomysły wprowadzać w pr 
Stróże, o miotły oparei, tytułują się pan 
małżonki, gdy jedna wymyśla drugiej, п 
minają także dodawać „pani.” бо dziw 
słyszę że i po gimnazyach zarzucono da 
lezehski zwyczaj, z mocy którego syn sze 
straganiarki książątku mówił ,ty,” a 
dzono zato panowanie wzajemne, nawet 114 
tytułów ojeom tylko właściwych. Mag 
przeto bosa jest naczasie, a biada tym, 
ciw prądom chcą płynąć. Dajmy jéj wie 

Ci to panowie, paniający sie po salae 
zyalnych, sprowadzili mnie do mojego 
wego miasteczka, w którém się odbywał 
balik na to, aby niezamożnćj szęści tye 
ułatwić opłatę wpisu i zapewnić najpiéry 
cia potrzeby. 

Przysłano mi bilety. Cel zacny 1 sale 
a może i chęć zobaczenia ludzi, poruszyą 
śnego domatora ze zwykłego legowiska je 
de więc: ай tu w zwykłym zajeździe mó 
sposób znależć miejsca. Wielka liczbą 
dawała mi do zrozumienia, że tu zjechała 8 
kaś nieznana mi magnaterya, lub może 
niedołężni paralitycy i ich doktorzy, bo 4 
tylko tacy karetami jeździli. 

Szukam pomiędzy szeregiem powozów 
znajomego, dawnego wąsacza stangreta, 4 
kilkanaście i więcćj lat jednemt domowi 
Ale takich już nie obaczy; wszędzie widz 
zupełnych niezdarów do koni, mimo że $ 
lonowanych. Myślałem że rozpytujae ich, 
dę może znajomego, co mnie i moje szka 
tuli. 

Pytam jednego: 04 kogoś ty, bracie? 
śnie pana P.—A ty drugi? — Od jaśnie 
Co u licha, pomyślałem, czytuję przecie h 
nawet Almanach de Gota, a o takićj ma 
nie słyszałem; chyba to musi być mag 
bosa. 

Pomieściwszy się jak mogłem u biedn 
rego urzędnika, znudzony narzekaniami j 
dwa razy tyle co dawnićj musi siedziée v 
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ZE ZBIORÓW 
WŁADYSŁAWA GÓRSKIEGO 
(1902. a. 489) 


р aed Б АУА 


Nr 260. 


СЕМА KURYERA w War- 
szawie i №0421: miesięcznie 
kop. 50, roeznié-rs.-6, z przesył- 
ką pocztową w całem  panstwie 
miesięcznie kop. 75, rocznie rs. 9, 
Przedpłata zagranicą: miesio- 
cznie rs. 1 kop. 25. 

Cena pojedyńczego numeru К. 5. 

Za, odnoszenie do domu w War - 
szawie i na Pradze кор: 10, 

Rękopisy drobne nie będą zwra- 
cane. 


Poniedzialek, dnia 8 ( 


| 


20) Wrze 


| 


Snia 1897 


г. 


Вок XXXIII, 


| 000000... A 

Redakcya 1 Administracya 
Krakowskie - Przedmieście N 17. 
'Telefonu 413.--Адтез telegramów 
1 listów:. „Codzienny.* 

Gena ogłoszeń: za wiersz pet. 
na 1 stronie 30 k., na 4 str. 1 raz 
10 kop. następne 8. Nekrologia 
15 k. Reklamy garm. 25, nast. 20 
kop Nadesłane wiersz. g. rs. 1, 

głoszenia przyjmuje Admini- 
stracya i Biuro Ogłoszeń, Wierz- 
bowa № 8. 


B nut i fortepianów Gebethnera i Wolffa w PIOTRKOWIE przy księgarni Jędrzejewicza. 


Agentury „Kuryera Codziennego:* w ŁODZI, ul. Piotrkowska № 46, Tel № 817, przy skła 
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|М AGAZYN 
ANGIELSKI 


TOWARÓW WEŁNIANYCH. 
Xx WYŁĄCZNY SKŁAD s 


NOWOŚCI NA. OKRYCIA 
ŻAKIETY ж AMAZONKI 
SUKNIE ж SPACEROWE 
PODRÓŻNE 
SPORTOWE I KOSTYUMY 
& GENRE TAILEUR. x 


Leon 
„ЕМАМЕК 


11 PLAC TEATRALNY 11 


obok F. Pulsa 
WARSZAWA. 


| 


207г 


| 


OD REDAKTI. 


Wobec kończącego się kwartału prosimy 0 
wczegne . odnawianie: prenumeraty, 

Wkrótce różpoczniemy druk' jednej z osta- 
"nich noweli znakomitej powieściopisarki na- 
szej Elizy Orzeszkowej p. t. 


` Panna Róż 
ANNA 41020, 

Po ukończeniu drukującego się w dodatku po- 

wiesciowym romansu p. t. „BOGACI i BIEDNI" 


rozpoczniemy: druk powieści. Pawła D'Aigre- 
monta p. t. 


MATKA NIEWIADOMA 


tlomaczonej 2 francuzkiego. 


* 
Cena Кинуега Codziennego. wynosi: 

w Warszawie: ^ Na prowin. i w Cesars. 
Rocznie. . rs. 6 kop. — · Rocznie , „ 18,9 К. — 
Pólrocznie. y == „АК. 50 

--Kwatfalnie „1 50 ` Kwartalaie . „ 2 k. 25 
Miesięcznie . „ — y 0 Miesięcznie. ,,-- К. 75 
%a-odnoszenie do domu w Warszawie i na | 

Pradze: miesięcznie kop. 10. 
585 Wszelkie przesyłki pieniężne naj- 9 
lepiej adresowaé wprost pod adresem admi 
nistracyi 
„KURYERA CODZIENNEGO". 3 
Warszawa, Krakowskie - Przedmieście 
17. (Telefonu Nr 413). 

AGENTURY WŁASNE: ŁÓDŹ, Piotrkowska 46. 

Telef. пг 317).—PIOTRKÓW, w księgarni Jg- 

drzejewicza. 

RRA AA 

WARSZAWA, 4, 20 WRZESNIA: 

— W niedzielę dnia 19 b. m. z powodu 

przybycia Ich Cesarskich Mości Najjaśniej- 
szych Państwa do Spały, m. Tomaszów rawski 
przystrojone zostało flagami i transparentami, 


Półrocznie . 


wieczorem zaś odbyła się iluminacya. Lud 
ność miasta bawi się wesoło przy dźwiękach | 
orkiestry miejscowego Towarzystwa straży 9 | 
gniowej. (« Warsz. Dniew.») 


— Generał-Gubernator warszawski J. O. 
ks. Imeretyński, wyjechał dziś w nocy drogą 
żel. nadwiślańską ` do Chełma, celem wzięcia 
udziału w uroczystości religijnej, przywiązanej 
do dzisiejszego święta. („Warsz. Dniew.") 


ezpieezenia działań sprawiedliwości i ochro- | wych miejskich następujących przepisów: Po- 


y interesów, jak tureckich tak i cudzoziem- 
ich. 
Art. 4-ty-plosi, że ро 2-ch tygodniach od 
Fatyfikacyi obecnego traktatu, albo nawet 
wcześniej, mają przybyć do Konstantynopola 
Ipelnomocniey greccy, aby wspólnie z pełno- 
locnikami tureckimi zawrzeć ostatecznie po- 
КО) na zasadzie obecnego traktatu. Oprócz 
rozmaitych innych postanowień, do traktatu 
mają być włączone artykuły, dotyczące za- 
"miany jeńców wojennych, amnestyi powszech- 
mej i wynagrodzenia szkód, zrządzonych przez 
wojne. Art. opiewa, że jednocześnie rozpoczę- 
te zostaną rokowania 00 40 poddaństwa, jak 
również co do wzajemnych stosunków konsu- 
Jatów generalnych i otomańskich władz admi- 
nistracyjnych sądowych pod względem zwy- 
"klych przestępstw, popełnionych przez podda- 


|nych jednego z dwóch państw, a którzy zbie- 
ЦЕЙ do drugiego państya. 


W art. 7-ym jest mowa o wznowieniu zwy- 


| kłych stosunków pomiędzy Turcya а  Grecya. 


|| Artykul ten dotyczy swobody 


zmiany miejsca 


| f przez poddanych obu państw i wolności że- 


| glugi. 


_ Art. 8-my głosi, że aż do przywrócenia pra- 


| | widłowej działalności konsulów w obu pań- 


stwach, będą mianowani czasowi agenci, któ- 


| ray będą spełniali swe obowiązki pod opieką i 
| | nadzorem wielkich mocarstw. 


Dalej w art. tym jest mowa o prowadzeniu 


| | spraw sądowych aż do zawarcia przewidzia- 
Ч nej przez art. 5-ty konwencji. 


Art. 9-ty głosi, że w razie, : jeżeli podczas 
rokowań wyniknie spór pomiędzy Turcya a 


1 || Greeya, punkty sporne mają podlegać rozwa- 
A || сели sądu polubownego, złożonego z przed- 


Lwów, 20. (Tel. wt. Kur. Codz.)— 
Kornel Ujejski umarł dzisiaj. 


H Ey stawieieli wielkich mocarstw, i, że wyroki.tego 
śj|sądu będą miały moc obowiązującą. 


Końcowy artykuł orzeka, że akt niniejszy 


2 | ma być przedstawiony до zatwierdzenia: sulta- 
fna, którego decyzya musi nastąpić w ciągu 8 


——— 


| MPa» Ha «8 - 


W. sobotę: ubiegłą doprowadzone nareszci 449 


do końca układy -6 pokój” turecko-grecki. Te-| 
legramy, donoszące о tym fakcie, podają Zara- 
zem treść projektu: traktatu, ułożonego * przez 
ambasadorów europejskich 1 ministra spraw 
zagranicznych Turcyi. W preliminarzu tym je- 
dnak opuszczono, jako nieznane jeszcze w do- 
kladnej stylizacyi, artykuły 2 i 6, dotyczące kon- 
trybucyi wojennej i wycofania turków 2 Те- 
salii, t. j. dwu kwestyj, nad któremi debato- 
wano przez -kilka miesięcy. Ocena traktatu 
pod względem. doniosłości politycznej nie: jest 
możliwa przed poznaniem brakujących punktów, 
zwłaszcza, że—jak sie zdaje—układ ostatecz- 
ny nie tyle jest wynikiem porozumienia, ile 
konieczności rozpuszczenia armii tureckiej, któ- 
ra narzuca się Porcie Otomańskiej, 2 powodn 
braku środków utrzymania wojska w obozie. 

Wiadomą dotąd treść preliminaryów pokojo- 
wych, komunikują nam telegramy w. następują- | 
cym tekście: 

Art. 1-szy ustanawia zmiany w linii pogra- | 
nicznej, lecz małe zmiany strategiczne na ko- 
rzyść Turcyi „pozostawiono. do rozstrzygnięcia 
komisyi mieszanej na miejscu. 

W art. 3-im postanowiono, że przywileje i 
ulgi, z jakich przed wojną korzystali mieszka- 
jący w Turcji poddani greccy, pozostają w 
swej mocy, ale pomiędzy Portą a Grecyą ma 


(ап. Ро upływie dopiero tego terminu amba- 


adorowie zakomunikują:-go urzędownie gabi- 
Тевот mocarstw i rządowi greckiemu. 

Sprawa tedy, formalnie biorąc, potrwa ј6-: 

cze czas pewien, chociaż zasadniczo można ja 
uważać: za skończoną- Czy. -jednak-'zakończe- 
nie to oznacza” zarazem . rozwiązanie - kwestyj, 
z których wynikła wojna? 

Niestety, nie! 

Traktat pokoju zamknie tylko epizod dra- 
matyezny, po którym położenie wraca znowu 
do dawnego. stanu, w піш zaś nowe, * zawsze 
niebezpieczne zajścia mogą powstać co zę i 


Kronika warszawska. 


— Język w Towarzystwach kredytowych. 
W ostatnim numerze „Zbioru praw i rozp. rzad.* 


| została zamieszczona znana już uchwała komi- 


tetu ministrów, Najwyżej zatwierdzona w. d. 27 
czerwoa у. S. r. b.:co do używania języka u- 
rzędowego w Towarzystwach kredytowych w 
Królestwie Polskiem, która brzmi jak nastę- 
puje: uznawszy. Zza. konieczne wprowadzenie do 
manipulacyj biurowych pismiennych - w Towa- 
| rzystwach kredytowych miejskich w guberniach 
Królestwa Polskiego języka rossyjskiego, minister 
skarbu wniósł do komitetu ministrów przedsta- 
wienie z d. 28 maja 1897 r.za nr. 8116, w którem 


jednocześnie dojść do porozumienia w sprawie | proponuje wydanie dla towarzystw kredyto- 


czynając od 1 lipca 1900г. czynności pismien- 
ne buchalteryjne i sprawozdawcze. Towarzystw 
kredytowych miejskich w gub. Królestwa Pol- 
skiego, powinny być wykonywane wyłącznie w 
języku rossyjskim. Wyjątek może być. zrobio- 
ny tylko dla korespondencyi z dłużnikami i 
taksatorami, która czasowo do 1 lipca 1908 r. 
może. być załatwiana w języku polskim. Od 
daty ogłoszenia niniejszych przepisów na urzę « 
dy we wspomnianych: Towarzystwach kredyto- 
wych mogą być wybierane, jak również i mia- 
nowane tylko osoby, znające gruntownie język 
rossyjski i mogące swobodnie korespondować 
w tym języku. 

— Nowe szkoły początkowe . miejskie, 0 
których - tyłokrotnie była mowa w ostatnich 
czasach, otwarte zostaną dopiero z początkiem 
przyszłego roku szkolnego 1898/90. Według 0- 
głoszenia p. inspektora szkół. m. Warszawy, 
otwartych zostanie nowych szkół początkowych 
miejskich 92, mianowicie: dla chrześcian 1 
dwuklasowa męzka, 18 jednoklasowych męz- 
kich i 8 jednoklasowych żeńskich; dla żydów 
8 męzkie i 2 żeńskie jednoklasowe. Podania 
o przyjęcie dzieci do tych nowych szkół moż- 
na już teraz podawać na ręce p. inspektora 
(Wspólna 53). Prośby o przyjęcie nie podle- 
gaje. opłacie: steplowej. Przy rozpatrywaniu 
próśb, pierwszeństwo otrzymywać będą zupełne 
sieroty i dzieci rodziców biednych, oraz dzie- 
ci urzędników. Do prośby dołączyć należy 
poświadczenie policyi o przynależności do m. 
Warszawy, metrykę, świadectwo: szczepienia 0- 
spy dziecka, ewentualnie także świadectwo 0 
pozostawaniu na urzędzie, oraz dokładny а- 
dres rodziców lub opiekunów. 


— Zapytanie. Ро skasowaniu dawnego 
skweru na. placu trzech Krzyży, zapytywalismy 
co się dzieje 2. dwoma, pamiątkowymi krzyża- 
mii dlaczego nie ustawiono ich. na podstawach 
przygotowanych na: nowym skwerze i obecnie . 
zakrytych ziemią i kwiatami. Wówczas „Ku- 
rger Warsz.* doniósł, że kolumny, na których 
stały krzyże; potrzebują gruntowniejszej na- 
.prawy i dla tego zostały zabrane, wkrotce je-- 
галак będą napowröt ustawione. Upłynęło kil- 
ka miesięcy. Dziś znowu odbieramy od miesz- 
kańców okolicy placu sw. Aleksandra zapyta- 
nia, dlaczego dotąd jeszcze krzyży pamiątko- 
wych nie ustawiono. na.właściwem. miejscu. 
Nie mogąc dać па to odpowiedzi, wystosowu- 
jemy pytanie pod adresem magistratu i przed- 
siebierey, który podjął się dokonać przenie- 
sienia. 

— Rada. „Warsz. Dniew.* donosi, że Ge- 
neral-gubernator warszawski zatwierdził na 
trzechlecie od 4. 7 sierpnia 1897 r. na człon- 
ków. warszawskiej rady gubernialnej dobro- 
'czynaości publicznej następujące osoby: och- 
mistrza Karola hr. Jezierskiego, właściciela 
Wilanowa Kwawerego hr. Branickiego, wła- 
ścicieia Guzowa Kazimierza Sobańskiego, wła- 
ścieiela Psar . Mieczysława hr. Łubieńskiego, 
inżyniera budowniczego gnbernialnego Juliana 
Majewskiego i radcę warszawskiego rządu gu- 
bernialnego rad. hon.. Jakóba Markowskiego. 
Ze składu Rady, ustąpił dym. rz. r. st, M. P. 
Ustimowicz. 


— Wał ochronny. Zarząd miejski, jak wia- 
domo, buduje wał ochronny na prawym brze- 
gu Wisly pomiędzy mostami. Roboty postępu- 
ją, lecz niezabezpieczenie wybrzeża od Каргу- 
sów wody może cały nakład pracy zniszczyć. 
Na przestrzeni tej woda podmywa grunta, dla 
tego też okazuje się koniecznem wykonanie po- 


Kornel Ujejski. 


Piewca „Skarg Jeremiego* nie zyjel... 

Ostatni a największy z epigonów romantyz= 
mu naszego, jednolity w słowach i postepowa- 
niu, wysoko zawsze trzymający sztandar 
poezyi narodowej, znajdował się w tem 
szczęśliwem położeniu, że nigdy troski ma- 
teryalne nie gnebily jego ducha, Ze ni- 
gdy nie potrzebując pisać dla zarobku, mógł 
swobodnie słuchać tylko natchnienia i najgleb- 
szych wewnętrznych przekonań. 

Urodzony d. 12 września 1823 roku w wio- 
see Beremianach na Podolu galicyjskiem, miał 
w rodzicach swoich: Erazmie (herbu Szrenia- 
wa) i Ludwice z Wolańskich najtroskliwszych 
i najlepszych przewodników dzieciństwa, umie- 
jących wskazać zarówno piękno otaczającej 
przyrody — wioska leży w malowniczem poło- 
żeniu na cyplu góry, u której stóp rzeka Stry- 
pa łączy się z Dniestrem -- jak i ważność pa- 
miątek dziejowych, rozsianych obficie w okoli- 
cy (groby murzów tatarskich, kurhany, zamek 
Jazłowieckich). 

Do tych najwcześniejszych wpływów dolg- 
czyć też należy towarzystwo i rozmowy ciote- 
cznego brata matki Kornela, Henryka Ковіс- 
kiego. Później sam poeta nad jego grobem 
wypowiedział mu podziękę z głębi Serca, mó- 
wiąc: „Byłeś od najrańszej młodości mojej je- 
duym ze świetlanych przewodników moich. Na 


ER 
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syna, milujacego kraj, i twoje kolysaly mnie 
rece. Pierwsze moje próby i późniejsze prace 
pisarskie twojego sądu szukały. Byłeś mi ra- 
да, zachętą, często bodźcem. Kochales mnie, 
wierzyleś we. mnie...* 

W dziesiątym roku życia zapadł na gorącz- 
kę nerwową. Sławny naówczas lekarz Kosiń- 
ski wyleczył go, ale sam opłacił życiem jego 
powrót do życia. Wspominając o tem w pó- 
Zniejszym wieku nasz poeta, dodaje: „Wyrwał 
mnie wprawdzie z grobu, ale nadwerężył лег- 
wy, te narzędzia duszy czlowieka. Odtąd stra- 
cileń żywość i wesołość dziecka. Fierwsze na- 
wiewy wrażeń od świata i ludzi otaczały 620- 
ło moje mgłą melancholii: byłem tęskny i smu- 
tny. Pieśń, która się wydzierała z dziecięcej, 
a później z młodzieńczej piersi, chorą była." 
Może w spotęgowaniu tego. smutku nie bez 
wpływu powstało usposobienie dziedziczne, 
gdyż według własnego jego wyrażenia ,sklon- 
ni są do płaczu wszyscy Szreniawici.“ 

Pierwsze nauki. pobierał Kornel w domu pod 
okiem wysoce wykształconej matki; następnie 
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| go cokolwiek pokolenia, ale wtedy jeszcze mło- 
dego, najwięcej oddzialywali na Kornela: Win- 
|centy Pol, rozglosnej już sławy twórca „Pie- 
| śni Janusza,“ August Bielowski poeta i histo- 
ryk, wreszcie Leszek Dunin hr. Borkowski, 
dowcipny satyryk, wydrwiwający sferę, z któ- 
rej pochodził. 2 młodszej generacyi zbliżył 
|się najbardziej Ujejski z Karolem Szajnocha, 
może przez kontrast przeciwnych w gruncie u- 
| sposobień. 

Młodociana twórczość Ujejskiego zawarunko- 
wana była wzorami wtedy panującemi; a więc 
w usposobieniu przemagał ponury bajronizm, a 
w stylu —naśladownictwo Mickiewicza. Najda- 
wniejsze, zachowane wiersze Kornela (wiele 
sam zniszczył) 84-10 sonety i wogóle poezye 
miłosne 2 r. 1839, to jest, kiedy autor miał 
lat 16. Samodzielności, jakiejkolwiek natural- 
nie, w nich nie szukać. 

Niebawem wszakże inna strona poezyi Міс- 
kiewicza zaczęła oddziaływać — równocześnie 2 
coraz bujniejszym rozwojem prądu demokra- 


u ojców Bazylianów w Buczaczu, odległym 0 
mil pare od Beremian. Dla dalszej synów 6- 
dukacyi Ujejscy, sprzedawszy wioskę, przenie- 
Śli się do Lwowa. По wykładów. szkolnych, 
prowadzonych po niemiecku, nie bardzo Się 
przykładał lotny umysł młodzieńca, ale za {0 
rozmiłowywał się w literaturze co raz więcej, 
łącząc z tem uprawę namiętną muzyki, | 

W ówczesnym Lwowie zaczynał się budzić 
żywszy ruch umysłowy, . pomimo przeszkód 
stawianych przez rząd ausiryacki. Ze starsze: 


tycznego — na umysł i serce młodego piewcy. 
Jak z Gustawa wyrósł Konrad, tak z erotyki 
osobistej: Ujejskiego, wyłoniło się współczucie 
dla mas cierpiących, wielkie ukochanie idea- 
łów narodów. „Monolog Ankarstróma,* napi- 
валу w r. 1841 jest pierwszą próbą wypowie- 
dzenia w formie poetyckiej miłości dla ludu, a 
nienawiści względem tych, се go uciskają i 
wyzyskują. Wyrażenia, rymy i rytmy nie by- 
ły tu jeszcze doskonałe, lecz dawało się już 


zauważyć silne, ześrodkowane uczucie i umie- | 
jętność artystyczną używania słów, działają | 


cych piorunowo na słuchacza. 

„Monolog* ten wszakże, nie stanowił jeszcze 
zwrotnego punktu w twórczości Ujejskiego. 
Tematy pospolitszego, że tak powiem, polotu, 
powszedniejszej, indywidualnej treści przez 
trzy lata następne przeważają w pieśniach 
Kornela. W tym też niewątpliwie czasie po- 
wstała przeróbka motywów hebrajskich, zawar« 
tych w „Pieśniach Sałomona,* które w osobnej 
książce wyszły po raz pierwszy r. 1846. 

Do stanowczego przechylenia się ku tema- 
tom podniostym przyczyniła się, wedle wszel- 
|kiego prawdopodobieństwa, podróż do Warsza- 
wy w r. 1844. Та-іо powstała owa prześlicz- 
na „без! Jeremiasza,“ w której poeta depcąc 
„gniewną stopą dawniejszą lutnię swoją, która 
o własnych cierpieniach poety śpiewała,* ро- 
czuwa w sobie ү otrzebę zobrazowania smutków 
i cierpień ogólnych. „Zapieram siebie—mówi 
Ujejski— wszystkie moje troski rzucam w głąb 
serca, niech bez echa giną; zapieram siebie — 
jam zesłannik boski! Cały mój naród jest dla 
mnie rodziną; łzy z jego oczu, krew z jego 
ran czerpię; cierpiąc ból jego, chee śpiewać — 
już cierpię!* 

Ton skargi, bólu, cierpienia, stał się odtąd 
panującym w pieśniach Ujejskiego; wypadki 
nie tylko nie przyczyniały się do zlagodzenia 
tego tonu, lecz przeciwnie, potęgowały “50 cią- 
gle. 1 

Pierwszym większym utworem Kornela był 
«Maraton» (1844) — obraz zwycięskiej wałki 
garstki greków z ogromną nawałą barbarzyń- 
skich persów. 
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między mostami opasek faszynowych. Roboty 
te wliezone do kosztów uregulowania Wisły 
wykonane będą przez zarząd. komunikacji. 


— Place miejskie. Oprócz placów po szpi- 
talu Dzieciątka Jezus zarząd miejski ma do 
sprzedania i inne place, położone w różnych 
punktach miasta, a również podniesiono projekt 
sprzedania niektórych placów położonych nad 
Wisłą. Z tego powodu przy wydziale techni- 
cznym utworzoną będzie specyalna sekcya, któ- 
ra zajmie się sprzedażą tych placów posiada- 
jąc ich plany, dane co do gruntów i t. p. 

— wyjazd. J. E. arcybiskup warszawski 
ks. Wincenty Chościak-Popiel wyjechał za gra- 
nice. RE 

— Osobiste. Naczelnik. intendeniury war- 
szawskiego okręgu wojennego jenerał-lejtenant 
Bale wyjechał do Mitawy.—Gubernator tobolski 
rz. r. st. Kniaziew wyjechał do Tobolska. —Pom. 
kuratora warszawskiego okręgu naukowego rz. r. 
st. Dobrowolski wyjechał do Chełmu. — Członek 
ministeryum spraw wewnętrznych rz. r. st. Von 
Hillenszmidt wyjechał do Włocławka. 

— Nagrody na wystawie sztokholmskiej 0- 
trzymali następujący wystawcy warszawscy: 
medal złoty p. Wróblewski za pierniki; medale 
srebrne: p. Szyller za materyały piśmienne; 
p. Mądrkiewicz za obuwie; p. Grodziński za mą- 
kę; medale bronzowe: p. L. Kokczyński za na- 
rzędzia chirurgiczne; p. Kropiwnicki za mąkę. 

— Kapiele. Spółka kapitalistów warszaw- 
skich zakłada na Pradze nowe łazienki kąpielo- 
we. Przedsiębiercy liczą głównie na ludność 
robotniczą. 

— Ruch budowlany. Rząd gubernialny 
wydał świeżo pozwolenia na budowę trzech do- 
mów frontowych 3- i 4-piętrowych, oraz na 17 
takichże oficyn mieszkalnych. Oprócz tego po- 
zwolono na czterech domach nadmurować wyż- 
sze piętra. Stawianie nowych piętr na starych 
domach przybrało w tym roku znaczne rożniia- 
ту; we wszystkich dzielnicach miasta można 0- 
glądać budowę tego rodzaju. 

— Niszczenie drzewek. Robotnicy tele- 


grafu, przeprowadzając i poprawiając druty tele- 


graficzne, zawieszone na słupach w alei Jerozo- 
limskiej, łamią gałęzie drzew, niszcząc młode 
jesiony z wielkim trudem wyhodowane. Trze- 
baby koniecznie rozciągnąć nad tem dozór, aby 
ocalić drzewa w alejach od łamania. 

— Roboty miejskie. Na ulicy Chłodnej 
rozpoczęto naprawę bruku i układanie. chodni- 
ków betonowych, skutkiem czego przejazd z u- 
licy Elektoralnej został zamknięty: 


— Z kolei. Rozkład zimowy: na tutejszych 
kolejach wprowadzony będzie dnia 27 paździer- 
nika. Pociągi miejscowe i spacerowe wstrzy- 
mane będą wcześniej. Komunikącya pociągów 
tutejszych z pociągami zagranicznemi pozostaje 
bez zmiany. 


— Ranalizacya. Komisya techniczna z 
ramienia . magistratu rozpocznie wkrótce ogle- 
dziny wykonanych w r. b. robót kanalizacyj- 
nych w Warszawie i ną przedmieściach, w. ce- 
lu przekonania się, czy urządzenia. kanalizacyj- 
ne, publiczne i domowe. zunkcyonuja prawi- 
dłowo. 


— Asenizacya Pragi. W celu częścio- 
wego przynajmniej polepszenia warunków sani- 
tarnych na Pradze, inż. chemik p. Rymkiewicz, 
przedstawiciel firmy „Otwock* zwrócił ве do 
magistratu z prośbą o udzielenie tej firmie 6 
letniej koncesyi na zastosowanie tak zwanej su- 
еһе) asenizacyi na Pradze. przy użyciu proszku 
otwockiego. W  odnośnem podaniu wyrażona 
jest także prośba o zapomogę w sumie 10,000 
rs. z funduszów miejskich, na zaprowadzenie 
klozetów automatycznych i szaletów. Sume te 
obowiązuje się firma „Otwock“ umorzyć ratami. 
Zanim rozpocznie się dzieło kanalizacyi Pragi, 
każdy projekt zmierzający do poprawy: warun- 
ków sanitarnych w owej dzielnicy zasługuje na 
rozważenie. 


— Wyścig dystansowy. Wezorajszy wy- 


ścig dystansowy wioślarzy zakończył sezon le- 
tni. Meta wynosiła wiorst 60, t. j. od przysta- 
ni do ujścia Swidru i z. powrotem. Z powodu 
wycofania się jednej osady do zapasów stanęły 
tylko trzy łodzie. Pierwsza o g. 9:m. 27 wyje- 


chała łódź „Wisła* pod sterem p. M. Strasbur-. 
Pio- 


gera z osadą złożoną z pp. Kamińskiego, 
trowskiego, Sierzputowskiego, Lesisza i Miille- 
ra. Druga łódź „Warta* w pół godziny później 
wyruszyła ze sternikiem p. E. Wilkiem i wio- 
ślarzami pp. Gerlachem, Artychewiczem, Kudel- 


skim, Zieleniewskim, Zbyszyfiskim i Turskim. 


"Parme. | dnocześnie widzieli, że obok nich należą do 


skich w. Królestwie Polskiem, położonego | 
gub. lubelskiej. Dobra te od hr. W. Dzied 
szyckiego nabył hr. Miączyński, płacąc 665, 

rs. za 12,600. morgów ziemi, E 


— 2 Pogotowia ratunkowego. Wczoraj 0 в, 
3 min. 2 Pogotowie wezwane zostalo па ulicę Та 
1 сома pod №5. Po przybyciu na miejsce wskazą- 

| ne lekurza dyżurnego okazało się, że Chaja Bruch 
· Szajman zachorowała w mieszkaniu prywatnem. 
Stosownie do przepisów, lekarz Pogotowia poleci 
wezwać do chorej lekarza z miasta. — O g. 3 min. 
40 po północy, kiedy lekarz dyżurny Pogotowia wri 
cał od powyższego wypadku, zatrzymany został пе 
rogu Zjazdu i Krakowskiego Przedmieścia, gāzi 
dorozkarz № 3241, Walenty Czubak, wskutek pobi- 
cia, otrzymał ranę na głowie. Rannego lekarz Pe 
gotowia zabrat na stacyę, a po zrobionym opatrun 
ku chory udał się dorożką do domu, — О god 
8 min. 48 rano zawezwano Pogotowie ma ulicę" 
bra pod X 8, gdzie nagle zasłabła Katarzyna Ner 
Po udzieleniu pomocy chora odwiezioną została = 
szpitala Dzieciątka Jezus. — O godz. 3 min, 43 pi 
południu zawiadomiono Pogotowie o wypadku, jaki 
się zdarzył na ulicy Marszałkowskiej pod X 417, 
Na wskazane miejsce udał się natychmiast lekarz 
dyżurny Pogotowia i tu zastał robotnika Dawida 
Bornsteina, który skutkiem upadnięcia poniósł silne 
stłuczenie klatki piersiowej i lewej ręki. — O g. 4 
шіп; 36 po południu Pogotowie zawezwano zostało 
na ulicę Wspólną, gdzie jakaś kobieta w wieku 0- 
koło lat 50, niewiadomego nazwiska, spadła ze 
schodów, skutkiem czego nastąpiło złamanie goleni 
po nad kostką i prawej strzałki. Przybyły na miej- 
sce wypadku lekarz Pogotowia zrobił chorej opas 
trunek, poczem przeniesiono ją do mieszkania Ww 
tymże domu. ; $ 1 


— Wypadek kolejowy. Wczoraj o godz. 10 


min. 30 wiecz., na stacji Praga Nadwiślańska, za- | 


mieszkały na Brudnie 29 liczący wyrobnik Jan Bu- 
Шуп, wskoczywszy na =јейеп z hamulcowych wago- 
nów pociągu towarowego, dochodzącego do War: 
szawy, usiłował podsadzić jeszcze swą Zone, pra- 
спаса również dostać się na tenże wagon. В. wy- 
chyliwszy się z wagonu, uderzył się o znajdując 
się na peronie słup latarni, wskutek czego stracony 
spadł pod pociąg i koła wagonu przeszły mu przez 
pół ciała, powodując śmierć natychmiastową, 2 
— Zawalenie się ziemi. Podczas robót wodo: 
ciągowych род M 4 przy ulicy Karolkowej osunęła 
się ziemia na będącego w dole 16-letniego Edwarda 
Zaminę, zasypując go do pasa. 2. wydobyto bez 0- 
brazen poważniejszych. - $ 


— Zwłoki Na Saskiej Kępie znaleziono zwłoki 


mężczyzny, lat około 45. Przy zwłokach znaleziono 
papiery na Шш Modesta Serwatowskiego z pod Ni 
17 na Rybakach, 
garni. ЕЕ БЕ а 
— Podrzucenie. W ciągu ostatnich dwóch dni 
wydarzyły się cztery podrzucenia dzieci. Pod bra- 
ima domu X 37 na ulicy Wołowej znaleziono chłop- 
i czyka miesięcznego, którego odesłano do domu Wy- 
chowawczego. — Na ulicy Marszałkowskiej Ne 132 
i przy rogatce petersburskiej ‚znaleziono zwłoki no- 
wonarodzonych dzieci.—Na ul. Ceglanej znowu zna 
leziono zwłoki mowonarodzonego 4 
glinianym. 


in 


2 chwili. 


W rubryce wiadomości bieżących podajemy | 


wykaz osób zatwierdzonych na stanowisku 


członków Rady gubernialmej dobroczynności | 


publicznej. 
nych uwag. 


Wykaz ten nasuwa parę mimowol- 


Już sama nazwa Rady wskazuje wyraźnie | 


zadanie, które ta instytucya spoleczna ma do 
spełnienia. Ma nieść ulgę nędzy. 


roznosiciela książek z jakiejś ksle4 


ziecka w garnku | 


Kto będzie lepszym lekarzem chorób spole- | 
cznych:—czy ten, który bezpośrednio się z nie- | | 
mi styka i skutkiem tego posiada dokładne о) | 
nich pojęcie, czy też ten, któremu · за one za- | 


axe 


wiedź. 

Pierwszy wskaże, według wszelkiego praw- 
dopodobieństwa środki zaradcze trafniejsze niż 
drugi. Е 

"Tymczasem w naszej Radzie gubernialnej do- 
broczynności publicznej tych pierwszych wlas— 
nie brak zupełny. Wierzymy głęboko w dobre 
еһесі i zacność sere osób wymienionych w wy- 
kazie i chwalilibyśmy gorąco ich uczestnictwo 
w tem dziele miłości bliźniego, gdybyśmy je- 


Rady ludzie, którzy dokiadnie rzeczy swiado- 
mi, znający dobrze sfery ludności najbardziej 
nędzą dotknięte, mogliby uwagami swemi wpły- 
паб na racyonalne stosowanie pomocy dostar- 
czonej przez dobroczynność publiczną. 

Wobec tego jednak, Ze tak nie jest, 
przywykło się do uważania stanowisk człon- 
|ków Rady dobroczynności publicznej, raczej za 
jakieś godności honorowe, niż za sposobność 
do owocnej dla społeczeństwa pracy. Nie- 
uchronnym wynikiem być musi pogrąże- 
nie sprawy dobroczynności w odmęcie forma- 
listyki kancelaryjnej, zatamowanie energicz- 
nego jej biegu, powstrzymanie szerszych mas 
od brania w niej czynnego udziału. 

Wady te usunąć będzie można tylko wów- 
czas, gdy nietylko głośne. nazwiska, lecz i zna- 
jomość głęboka potrzeb uboższych warstw lu- 
dności stanowić będzie tytuł do udziału w Ra- 
dzie dobroczynności publicznej. 

% 


Towarzystwo wyścigów konnych zainauguro- 
wało wczoraj jesienny meeling na mokotow- 
skim torze. 

Niecałe trzy miesiące przerwy od wyścigów 
wiosennych tak mala stosunkowo chwilę stano- 
wią, że mieliśmy wrażenie, jakby jej wcale nie 
było, jakby ten sam sezon trwał w dalszym 
ciągu. 

Cała też fizyognomia zgromadzenia jest ta 
sama: te same postacie znane, te same twa- 
rze, z któremi oko opatrzyło się juź oddawna, 
ten sam tłum szary, bezbarwny i po dawnemu 
zgorączkowany. : у 

Tylko na liczbę wydał się оп mniejszy. Po- 
mimo pięknego dnia, luźniej było na placu niż 
zwykle. Nie śmiemy jeszcze wnioskować ztąd, 
że nastaje reakcya, będąca wynikiem rozwa- 
gi. Byłoby to zdanie może jeszcze zbyt opiy- 
mistyczne. Jeśli zresztą,  objaw utwierdzi sie 
w dalszym ciągu, można będzie powitać go 
| z zadowoleniem, bez względu na pobudki, wśród 
których poważną rolę grać może także prze- 
syt do współki ze wzrastającym brakiem «sil 
i środków», niezbędnych do akcyi na tym sliz- 
kim gruncie. 

W zakresie sportowym pierwsze wrażenie 
zdaje się potwierdzać spostrzeżenie już dawniej 

zrobione, które stwierdza się w krótkich sło- 
wach: bardzo dużo koni, ale mało dobrych. 

Zdaniem naszem, jest to konieczny: wynik 
zamiany towarzystw sportowych па publiczne 
zakłady gry. `` 


| 


ж 3 
dzieli. 
Był wczoraj dzień jesienny, miły 
W syrenim naszym grodzie, 
Wyścigi przeto sie odbyły 
Na lądzie i na wodzie. 


2 те 


Na Wiśle с ек co wiosłem włądą - 
Laurów chętnie szukał, 
cigała „dzielnych* się gromadą 
I żaden się nie spiukal. 


Mokotów ładne zebrał żniwo - 
i Z swych Końskich zabaw znanych 
I choć to pole, lecz (o dziwo!) 
Moc było tam ,splukanych*, 


Wieczorem każdy teatr pełny, 
Jak zwykle co niedziela, 
Święciły tryumf więc zupełny 
I ,Niniehe* i „Marcela“. 


»Wodewil" także nie miał troski, 
Odzyskał z „Małką* rezon 

I powodzenie miał też Lwowski, 
Со dzisiaj kończy sezon. 


{ledwie ze słyszenia znane, który jeśli widzi | 


smutne ich objawy, to przelotem, chwilami za- | 


ledwie? 


€—€— 


anb 000) 


We wstepie do tego poematu, 
do swoich rówieśników, pragnie ich, «rozmie- 
kłe dusze jak zbroję ostalić,» chce im przywieść 
na pamięć postaci dawnych bohaterów, by do 
ich naśladowania pobudzić. Lubo młodem jest 
pacholęciem (miał wtedy lat 21), nie może się 
przecież oddać uciechom, nie może się uśmie- 
chać wesoło i swobodnie, bo widok rozpie- 
szezonego pokolenia mrokiem napelnil jego 
duszę. 

W samym poemacie tętniało upojenie boha- 
terskim wysiłkiem Ateńczyków, jako przedsta- 
wicieli swobody w zapasach z barbarzyústwem. 


Nie sama bitwa zajmuje poetę, lecz usposobie- 


nie, nastrój dwu walczących potęg, uosobio- 
nych z jednej strony w królu perskim, Dayru- 
szu, a z drugiej w wodzu ateńczyków, Milcya- 
desie, którego przemowa do spólrodaków sta- 
nowi kulminacyjny punkt naprężenia drama- 

; tycznego i wypowiada istotny zamiar poety. 

`. «Maraton» pozornie tylko jest poematem e- 
pickim; własciwych atoli cech poezyi tego ro- 
dzaju nie posiada, gdyż nie ma w nim ani 
spokoju, ani przedmiotowości, ani plastyki w 
obrazowaniu postaci. Jestto w gruncie rzeczy 
tak samo utwór liryczny, jak «Gęśl Jeremia- 
sza,» tylko'na podkładzie wypadku dziejowego 
rozwinięta. Uczucie gorące stanowi jego pod- 
stawę i nadaje mu znaczenie. 

Poemacik ten wyrobił Ujejskiemu szczere 
uznanie wśród najbliższego otoczenia, ale imie- 
nia jego nie rozniósł szeroko po kraju, gdyż 
dopiero w lat kilka po napisaniu został wy- 
drukowany, : : 


zwröconym 


A tymczasem inny utwór, ze współczesnych 
wypadków wysnuty, wprzód doszedł rąk czy- 
telników. Były to „Skargi Jeremiego“. Rzeź 
galicyjska z r. 1846, kiedy chłopi napadli na 
dwory szlacheckie, niosąc pożogę i mord, wy- 
wołaly ten wspaniały wylew uczuć bolejącego 


sły spisywać prozą biblijną, ale usłyszawszy 
raz muzykę zdolnego kompozytora Józefa Ni- 
korowicza, nakreślił wierszem „chórał*, który 
miał się stać najpopularniejszym, najbardziej 
znanym i rozpowszechnionym utworem, i sto- 
sownie do tego przerobił inne części, poprze- 
dnio już utworzone. 

| Prócz dwu wstępnych pieśni („Słowo Jere- 
gi^ 2 12-stu ustępów, z których pierwszy był 
zastosowany 40 okoliczności modlitwą Pańską, 
(„Ojcze nasz“), а ostatni „Aktem wiary“. 
Nie zachwycają nas pod względem czysto e- 
stetycznym; nie ma w nich ani szczególnie 
świetnego obrazowania, ani niespodziewanych 
a trafnych wyrażeń, ani kunsztówności w bu- 
dowie zwrotek; działają na паз, a raczej dzia- 
laly na współczesnych poecie głębią i szcze- 
rością tonu uczuciowego, wyrozumialoscia dla 
biędów, serdecznem współczuciem dla niedoli, 
wiarą w niespożytą żywotność. 

Ujejski nie poszedł za przykładem tych, 
którzy w rzezi -galicyjskiej dostrzegali tylko 
krwiożercze instynkty ludu i dlatego się od- 
wrócili od niego, choć poprzednio wyznawali 
zasady demokratyczne. Piewea „Skarg* mial 


odwagę wystąpienia w obronie tej „młodszej Ё 


poety. Pierwotnie zaczął Ujejski swe pomy-} 


miego“, „Noc natehnienia*) składały się „Skar- | 


4 


|. 
| 


| 


Nr 260 


Teatr i muzyka. 


* Jutro (we wtorek) dane będą następvjące 
widowiska: w teatrze Letnim komedya Batuc- 
kiego „Dom otwarty,* oraz jednoaktowy dramat 
Legouvé'go „Anna de Kerviller* (debiut pani Jaz 
піпу Moes), w.Nowym zaś wodewil- „Niniche. 

* „Marcela“ Sardou zapełniła wczoraj salę 
teatru Letniego po brzegi. Zabrakło również bi- 
letów do teatru Nowego na ,,Niniche.“ quet 

* „Czarodziej znad Nilu* ukaże się w 
środę raz jeszcze na scenie teatru „Nowego, po- 
czem operetka ta zejdzie na czas dłuższy z re- 
pertuaru, z powodu wyjazdu na kilkutygodnio- 
wy urlop p. Gasińskiego. 

* W teatrze Wielkim wkrótee wznowiony bę- 
dzie molodramat Montepin'a i Darnay'a „Roz- 
nosicielka сш ера.“ : 

* Ostatnie przedstawienia trupy Teatru 
lwowskiego w Warszawie cieszą się niezwy- 
kłem powodzeniem. Każde przedstawienie za- 
pełnia szczelnie publicznością olbrzymią widow- 
nię gmachu cyrkowego. Tak też było i wczo- 
тај na obu przedstawieniach: po południowem 1 
wieczornem. Na pierwszem dawano wesołą 0- 
peretkę „(Gorąca krew,* w której rolę Ilony 
wykonała p. Howorko-Wiśniewska. Utalentowa- 
па wodewijistka wywiązała się ze swego zada- 
nia bardzo dobrze, zyskując grzmiące oklaski, 
żmuszające ją do bisowania piosnki '„Tarara 
bundera* i czardasza. Wieczorem dano arcy- 
dzieło Moniuszkowskie „Dziady“ i operetke 
„Sztygar* z p. Boguckim, wybornym w roli tý- 
tułowej; : 

* Teatr łódzki M. Wolowskiego rozpoezy- 
na sezon zimowy w Łodzi 4. 25 września ». b 
»Lowarzyszem pancernym i drugim aktem „Stra 
sznego dworu*. Sr 

* Swiezo zaangażowana do teatru lwowskiego 
znana artystka p. Natalia Siennicka, wystąpi- 
ła juź na tamtejszej scenie kilkakrotnie z praw= 
dziwem powodzeniem, 


Literatura i Sztuka. 


* We Wrocławiu wśród zamieszkujących to 
miasto polaków powstał projekt założenia pol- 
skiego pisma politycznego. a 

* P. Teofil Henning-Michaelis ogłosił „rapsod 
z życia Nadbuzanów", p. t. Zochna.: Jestto 
wierszowana opowieść, osnuta na tle wiejskiem; 
opowieść ta, niewyszukana 'w treści, odznacza 
się prostotą wielką i rzeczywistością „nader 
szczerą. Nie ma w tem wiele polotu poetyckie- 
go, ale jest serdeczny ton uczucia i miłość | 
ludu ujmująca i dobrze względem autora uspo- 
sabiajaca. *Zochna, to dziewezę wiejskie, które 
straciło rodziców i samo jest na świecie. І ta- | 
kie już widocznie Zochny przeznaczenie na 
świecię, skoro zaledwie znalazła swego Staśka | 
z nim się pobrała, juz go wzięto do. wojska. 
Stasiek poszedł na wojnę, długo піс o nim me ` 
słyszano; był ranny, a kiedy. powrócił do. domu 
miał w piersiach zarodek śmiertelnej choroby i 
wkrótce ducha wyzionął. Zochna została sama 
z synkiem, ale ją taka tęsknota ogarnęła, że się 
z żalu utopiła. Sierotka Stasiek odziedziczył 
widocznie po matce tęsknotę, bo odtąd gra na 

| fujarce tak smutnie, że „ażu ludu ciekawość ro- 
śnie; czego to chłopię gra tak Zalo$nie?*, Opo- 
wieść prosta, ale szczerość jej godna . zaznacze- 
nia i uznania. Rymy niezbyt wykwintne, lecz 
prawidłowe i zręczne. Wogóle „Zochna* wy- 
wiera sympatyczne wrażenie. (Ad. D.). 

+ Wystawa prac Witolda Pruszkow- 
skiego krótki już tylko czas pozostanie w 
Salonie sztuk pięknych Krywułta w hotelu Eu- 
ropejskim. Miejsce jej zajmie wielce zajmujący 
cykl, składający się z dziewięciu obrazów p. t. 
„Iragedya kobiety“ będący dziełem Anny Co- 
stanoble; olbrzymi obraz „Sardanapal“ pędzla 
Teodora Hilsera, oraz „Uczta“ profesora Rulan- 

da. Z pośród świeżo przybyłych. prac zazna- 
е należy: Józefa Bozdiecha „Umentarz,“ A- 
до а Jacobi'ego „Krajobraz zimowy,“ Jana Wasile- 
wskiego „Powrót z wyścigów," Henryka Piąt- 
kowskiego „Ukrainka, Bolesława несер 
»4 Ко пет“ Alicyi Nowińskiej „Owoce,“ Ka- - 
| zimierza Mordasewieza prześliczny portret p. A., 
| przypominający zalety pędzla Meissonier’s. Dział 
rzeźb zwiększył się pracą Romana Lewandow- 
skiego, stanowiącą dwa medaljony, bronzowy i 
w gipsie i wyobrażające Henryka Sienkiewicza. 
Artysta rzezbiarz Bolesław Jeziorański nadesłał 
popiersia Mickiewicza, Aleksander Filipowski 


faci“, miał odwagę powiedzenia, że oni nie- 
winni, ze winnymi byli podszczuwacze-szatani. 
| Z rekopismem „Skarg* wybrał się Ujejski 
do Paryża, by je tu r. 1847 oddać do druku. 
Oceniono je odrazu, żadne inne dzieło Korne- 
Па nie miało tylu wydań (sześć), со to właśnie. 
W Paryżu zbliżył się do dwu wielkich poe- 
tów, których w miłości nigdy już nie rozdzie- 
‘Mickiewicza i Słowackiego. Obaj oni znaj- 
dowali się wówczas w omroczeniu mistycznem, 
“ale tem silniej oddziałać mogli na gorącą, za- 
palną i namiętną naturę mlodego poety, który 
Ww ich ślady twórcze wstępował. Nie został 
wprawdzie Ujejski wyznawcą Towiańszczyzny, 
"ale ideę mesyaniczną ukochał całą potęgą swe- 
о wielkiego serca i tej miłości pozostał wier- 
ym do zgonu, pomimo zmian radykalnych, 
jakie zaszły w umysłowości naszego inteligen- 
{перо ogółu. 
` Od Mickiewicza posłyszał naukę, którą w 
życiu dalszem kierował się stale i którą prze- 
"kazal nam w tych słowach: „Pewnego razu, 
podczas rozmowy, przystąpił do mnie nagle i, 
jak miał zwyczaj, wyprostował się, podniósł 
głowę, wysunął naprzód usta i z tą stanow- 
„6208614 i naciskiem w głosie, które go zawsze 
"cechowaly, rzekł: Słuchaj, jeśli kiedy będziesz 
przemawiał do ludu, to nie mów. ztąd (i wska- 
zał na czoło) i za mało mówić ztad (i wskazał 
na serce); ciągnij twoje słowo z głębi i szcze- 
rości ducha, jakoby z wnętrzności swoich“. _ 
Od Słowackiego uczczony został wierszem 
mistycznym, na który odpowiedział głębokiem 
огдесгпеш uczczeniem duszy Jułiusza, który 


kazał „przez niższych miłość* płynąć w nie- 
śmiertelność. A potem, gdy bolał nad śmier- 
cią Miekiewicza, nie zapomniał i o drugim, wcze- 
śniej zmarłym wieszczu: 


Ty o innym daj wiadomość równie drogiej treści; 
Powiedz o nim—bom jednako jak was kochal obu, 
A. boleść po wasżej stronie poniosę do grobu. 
Powiedz! czy tam na błękitach, gdzie mił es roz 
3 Папа 
Nie zdybałeś ognistego Spiewaka Kordyana? 
Czy оп zawsze niespokojny, samotny i smutny— 
Czy już jak ty duch swobodny, czy jeszcze pokutny? 


W Paryżu doczekał się Ujejski rewolueyi 
lutowej r. 1848, widział wyniesienie « poety 
Lamartine'a, па prezydenta rzeczypospolitej, i 
doznał wstrząsającego wrażenia, które po 8-u 
latach pozostało jeszcze świeżem, gdy pisał ie 
wiersze. 


„Ка, przemiany rozszłochany, to znowu plomienny, 
W twym pochodzie tryumfalnym  szedlem uy 
7 Е (епу, 

“А łza moja, a krew moja tobie błogosławi... d 

„„I wniesli cię na Kapitol świata przewodniki 

І zrobili cię przewódcą wielkiej republiki 

„ I oblekli cię miłości synowskie) szkarlatem 

I krzyknęjli: „Ztąd rządź nami — a przez nas rządź 

к ; Е [Swiatem“, 


Ujejski dopiero w maju r. 1848 przez Pra- 
'ge i Lipsk, gdzie oglądał pamiątki po Józefie 
Poniatowskim, wrócił w strony rodzinne. 


(d. с. п.). И. 
Р. Chmielowski, 
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Kraków, Wtorek 21 Września 1897. 


‚Нома Raforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych 
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Kornel 


Doszła nas dziś oczekiwana, 


Ujejski. 


wszakże niemniej bolesna wiadomość 


o zgonie sędziwego wiekiem, znanego w Polsce całej, jednego z najwybi- 
tniejszych wieszczów i poetów polskich, Kornela Ujejskiego, nieśmier- 
telnej pamięci twórcy chorału „Z dymem pożarów“, pełnych boleści „Skarg 
Jeremiego“ i tylu innych, pełnych miłości Ojczyzny utworów, które z na- 
tchnionej swej piersi na pożytek duchowy rodaków dobywał. 
P. Władysław Bełza we Lwowie otrzymał wezoraj od syna 8. p. Kor- 
nela Ujejskiego telegram następującej treści : 
Ojeiee o pół do dwunastej w południe zakończył 
życie. Pogrzeb we wtorek w Pawłowie. 


Roman Ujejski. 


Stanowisko zgasłego świeżo wieszcza, który strun poetyckiej swej liry, zła- 
many cierpieniami fizycznemi i moralnemi, dawno już, bo od lat trzydziestu blisko, 


przestał dotykać, w literaturze polskiej 
wysokiemi ideałami, wzniosłością pieśni, 


jest pierwszorzędnem Nastrojem swoim, 
szczególnie w kierunku uczuć patryotyez- 


nych szedł on za śladami trzech największych naszych geniuszów, z których boży- 


szezem jego był Juliusz Słowacki. 


2 młodzieńczej piersi Kornela, w 23 roku jego życia, skutkiem krwawych 
wypadków 1846 r. w kraju naszym, popłynął wielki, pełen głębokiej boleści hymn: 
»A dymem pożarów*, który następnie z melodyą Nikorowieza stał się chorałem ję 
czącego w cierpieniach narodu. Ten błagalny głos do Stwórcy: „Ty rękę karaj, nie 
ślepy miecz 1“ — sam jeden, bez wszystkich ianych, tak licznych utworów poety, 


zawsze natchnionych miłością Ojczyzny, 


zawsze pełnych boleści z powodu jej nie- 


doli, zapewni swemu twórcy nieśmiertelne imię i wieczną wdzięczność rodaków. 
Wiara i ufność w miłosierdzie Boże dla Polski, widniejące na każdej stro- 

nie utworów Kornela Ujejskiego, krzepiły i krzepić będą wątpiących, zaś z poety 

czyniły prawdziwego kapłana i wieszcza narodu, w mrocznej i tyle przyezyn do 


braku wszelkiej nadziei przedstawiającej 


epoce. 


Słowacki krótkiemi słowy, na które tylko genialny jego umysł zdobyć się 
mógł, określił to zaszczytne i niepospolite stanowisko Kornela Ujejskiego, w mło- 


dzieńczej jeszcze dobie jego działalności, 


gdy pisał do niego: 


Ojczyzna Twoja święta kochanka, 

Chodzi po łąkach pani słoneczna, 

Ту idziesz za nią, jak duch baranka, 
I wołasz: Wieczna! 


Dla ludu wiejskiego w Polsce wielki ten poeta, a rozumny patryotá i obywatel 
miał niemniej od wielu uczucia głębokiej miłości i zrozumienia potrzeby zaopieko 
wania się prawdziwego tą podstawą narodu. W tak powszechnie znanym utworze 
„Za służbą* mówi оп, 12 Polska nie matką, lecz macochą była dla włościan, i nie 


myli się niestety w tym sądzie. 


W pracach, poprzedzających organizacyę ostatniej walki narodowej o odzy- 


skanie niepodległego bytu, podezas walk 


samych w r. 1863 i następnych , Kornel 


Ujejski brał czynny i wybitny udział słowem i piórem, a w czasach dawniejszych 
już, bo od napisania Chorału, ubóstwianym był przez młodzież i szczerze patryoty- 
czne sfery Galicyi, Lwowa oraz Polski, o ile do innych dzielnie naszych dochodzić 
mogły zacne a przez cenzurę rosyjską za rewolucyjne uważane jego peezye i utwory. 

Szczegóły biograficzne o zmarłym wieszczu na innem zamieszczamy miejscu, 
tu zaznaczamy tylko, iż Polska cała z głębokim żalem stanie u trumny zasłużonego 


swojego syna i czcić będzie jego pamięć 


СИЗ ER 
Setna rocznica legionów polskich, 


(Sprawozdanie własne N. Ref.) 
Bochnia, 19 września. 

Uroczystość setnej rocznicy legionów polskich 
i ich nieśmiertelnej pamięci wodza, Henryka 
Dąbrowskiego, zainieyowana przez komitet oby- 
watelski w Bochni, na którego czele stał wielce 
zasłużony i czynny prezes „Sokola“ dr. Wei- 
sło, odbyła się dzis z udziałem licznie przy- 
byłego Sokolstwa i reprezentantów ludu wiej- 
skiego. — Obywatelstwo okoliczne, ziemianie, 
lub delegaci Rady powiatowej, prawie wcale w 
uroczystości tej nie brali udziału, a rzecz to 
tem charakterystyczniejsza w dobie obecnej, iż 
w 1872 roku, staraniem szlachty, zbudowany 
został we wsi Pierzchowcu, miejscu urodzenia 
bohatera Dąbrowskiego, pomnik jego czci i pa- 
mięci poświęcony, zaś złożenie wieńców na tym 
pomniku objęte było programem dzisiejszej uro- 
czystości. У 

Przed godziną siódmą rano drużyna bocheń- 
skiego „Sokoła* ze sztandarem i orkiestrą sali 
narną podążyła na dworzec kolejowy, celem 
przyjęcia przybywających z okolicznych gniazd 
Sokołów, od strony Krakowa i Lwowa. 

Po przybyciu pociągów, któremi przyjechali 
Sokoli z Krakowa z prezesem p. Turskim i 
sztandarem, oraz delegacye Sokołów z Podgó- 
rza, Wieliczki, Skawiny, Tarnowa, Ropczyc, 
Grybowa, Chyrowa, Tuchowa, Wojnicza i t. d., 
odbył się pochód przy dźwiękach orkiestry do 
budynku „Sokoła* bocheńskiego, gdzie przybyli 
zebrani około 8 rano. 

Z tego budynku przed godziną 9 rano wyru- 
szył uroczysty pochód ze sztandarami, orkiestrą 
oraz delegacyami rozlicznych stowarzyszeń mie- 
szezahskich miejscowych, okolicznych i z Kra- 
kowa (Koło mieszczańskie), Czytelń ludowych i 
korporacyj rękodzielniczych. Do pochodu przy- 
łączyła się z własnej inieyatywy chyba cała 
młodzież szkolna gimnazyum bocheńskiego. Po- 
chód podążył do kościoła parafialnego, gdzie 
też ustawili się uczestnicy w nawie głównej i 
bocznych. 

Podczas wotywy, którą odprawił wikary miej- 
seowy ks. Wójcik, chór mięszany pod przewo- 
dnictwem dr. Władysława Michnika odśpiewał 
mszę Gounoda. 

Kazanie, zastosowane do uroczystości, na 


i zasługi. 


wdzięczny temat: „Jeżeli Bóg z nami, któż 
przeciw nam?*, wypowiedział ks. dr. profesor 
Zyguliüski z Tarnowa. 

Głębokie i podniosłe wrażenie na wszystkich 
obecnych wywarła mowa kapłana, zakończona 
mniej więcej następującemi słowy: 

„Dwie rzeczy zasadnicze macie spełnić, pracu- 
Jae nad odrodzeniem i zmartwychwstaniem Pol- 
ski. Po pierwsze dążyć przez rozbudzenie żywej 
a gorącej wiary do odrodzenia się własnego na 
duchu i odrodzenia całego społeczeństwa pol- 
skiego, a powtóre macie statecznie zdążać do 
pogodzenia i zbratania wszystkich stanów na- 
szych. Rycerstwo dawne polskie z hymnem ku 
czci przeczystej Bogarodzicy na ustach szło. do 
boju i odnosiło niejednokrotnie świetne zwycię- 
stwa. Z osłabnięciem wiary i Polska szybko 
chyliła się do upadku. Na dawnych sztandarach 
pułków polskich obok orła błyszczał zazwyczaj 
wizerunek Bogarodzicy Maryi. Sokolstwo polskie 
pielęgnuje dzisiaj ideały narodowe i na sztan- 
darach ma wizerunek orła polskiego. Obok tego 
wizerunku — oby był wyryty na sercach wizeru- 
nek krzyża, aby zasady Chrystusowe przy 
cały nam we wszystkich chwilach życia паго: 
dowego, a z pewnością pieśń ta „Polska jeszcze 
nie zginęła*, utworzona przed stu laty przez 
legiony Dąbrowskiego, obróci się w rzeczywi- 
stość. Pan niebieski odwróci od nas dłoń ka- 
rzącą i przywróci nam samodzielność narodową. 
Z Bogiem wszystko zdołamy, bez Boga jesteśmy 
bezsilni i nedzni“. 

Po nabożeństwie nastąpiło odsłonięcie i po- 
święcenie tablicy pamiątkowej wmurowanej w 
wewnętrznej bocznej ścianie kościoła staraniem 
„Sokoła* bocheńskiego. Istotnie piękna, arty- 
stycznie pomyślana i wykonana tablica z białe- 
go piaskowca, obramia płytę marmurową, na 
której widnieje złocony napis: 

Jeneralowi 
Janowi Henrykowi Dąbrowskiemu 
Urodzonemu w Pierzchoweu pod Bochnią 
W setną rocznicę utworzenia polskich legionów 
Sokół bocheński. 
Ojczyznę wolność racz nam wrócić Panie. 

Bogata ornamentacya kamienia, wykonana w 
stylu późnego renesansu, otacza charakterysty- 
czny portret Dąbrowskiego, malowany na blasze 
miedzianej, pędzla artysty-malarza Ludwika Sta 
siaka, po bokach herby Polski i Litwy, oraz 
tarcze herbowe z datami 1797—1897. Dół ta- 
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bliey zamknięty jest płytą silnie ornamentowana | nie zawiodły Dąbrowskiego, bo nad starą dziel- 


z wykutym w kamieniu, zranym z zamku wa- 
welskiego napisem: Si Deus) nobiscum, quis con- 
tra nos? 

Tablieg wyrzeżbił prawie bezinteresownie, a 
z wielką starannością i prawdziwym artyzmem 
członek „Sokoła“ bochenskitzo p. Wojciech Sa- 
mek, rzeźbiarz w Bochni, według olejno wyko- 
nanego projektu artysty Ludwika Stasiaka. Ca 
łość bardzo dobrze się przedstawia. 

Poświęcenia tej tablicy płmiątkowej dokonał 
ks. kanonik Lipiński i na tym akcie uroczystość 
kościelna się zakończyła. | 


| 

Uroczysty poranek w „Sokola“ bocheńskim. 

Drugą częścią programu pamiątkowych uro- 
czystości był poranek, urządzony w południe 
w sali „Sokoła“. | | 

Niewielką salę zapełniła publiczność i dele- 
gaci, przybyli na uroczystść tak tłumnie, iż 
wiele osób, nie mogąc się dostać do niej, przy 
otwartych oknach słuchać musiało wykonywa- 
nych utworów. Wśród obeenyeh znajdowali się 
posłowie: Bojko, dr. Bęrnadzikowski, 
Kubik, dr. Winkowski i Sokołowski. 

Poranek rozpoczął się odj iewaniem pod kie- 
runkiem dra Michnika przezichör męski kantąty, 
pgtzem nastąpiło słowo ws pne. \ 
Я Poseł dr. August Sokołowski, powitan} 
'goracym oklaskiem, рец mniej więcej w 
następujących słowach: % 

W życiu narodów, podobpie jak i jednostek 
jest przeszłość skarbnicą, z|której czerpać win- 
niśmy zarówno naukę, jak | pokrzepienie. Uni- 
Каб błędów popełnionych, № z czynów wznio- 
slych i rozumnych brać wzor} do naśladowanią — 
to obowiązek człowieka i doywatela, i na tem 
polega znaczenie historyi. | Do tego zmierzają 
też obehody roeznie wiekopłmnych i cześć, jaką 
oddajemy bohaterom przeszłości. A im cięższa 
nasza dola, im trudniejsze Yarunki, wśród któ 
rych żyć i działać przychogi, tem cenniejszy m 
staje się dla nas ów dorobek: wiekowy, owe do- 
świadczenia praojców naszych, owe wspomnienia 
i świetne i bolesne zarazem| Mamy ich poddo- 
statkiem, więcej może, niż іште narody. Prze- 
wagi orężue Chrobrego рта ла o miedzę z Psiem 
Polem, mądra i opatrzua унука Kazimierza 
W. przygotowuje tryumf gruńwaldzki, słoneczne 
czasy Zygmuntöw pamiętają Orszę i Obertyn, 
Batory znaczy krótkie panowanie swoje pogro 
mem Moskwy, zdumiona Warszawa przyjmuje 
w swoich murach rodzinę carów, wziętą do nie 
woli przez Żółkiewskiego, Europa podziwia czy- 
ny bohaterskie rycerstwa polskiego pod Kirchol 


mem i Choeimem; slawi gędiusz wojenny Wla- 
dyslawa IV, korzy się przed bezinteresownoscia 
i bohaterstwem Jana III. 

Ale ponad te wszystkie tryumfy, tak drogie 
sercu polskiemu, milsze nam czasy chmurnej 
niewoli i тейді, pełne czynów poświęcenia 
i cnót obywatelskich. Svaonjemy i czcimy ry- 
cerskie postacie królów i hetmanów naszych, 
podziwiamy mądrość Zamoyskich i Zölkiewskich, 
ale z szezególniejszym zapałem wielbimy enoty 
Kościuszki, geniusz niesmisrtelnego Adama i 
niezmordowany patryotyzm Dąbrowskiego. Bliżsi 
są oni sereom naszym, bo cierpieli i czuli tak, 
jak my, bo poświęcili życie swoje tym wznio- 
słym zasadom, które i dla naszego pokolenia są 
gwiazdą przewodnią. Myśl nsamowolnienia i uo- 
bywatelenia ludu, opromieniona blaskiem kos 
raclawickich, unieśmiertelniłą postać wielkiego 
Naczelnika w krakowskiej sukmanie, gorąca 


miłość Ojczyzny i mądrość głęboka wyniosły 
Miekiewicza ponad wszystkich poetów i myśli- 
cieli polskich, patryotyzm i poświęcenie Dabrow- 
skiego zjednaly mu sere miliony. 

Skromny żołnierz, w obcej, niemieckiej wy- 
chowany szkole, pojął on lepiej obowiązki swo- 
je względem Ojczyzny, niż potomkowie senator- 
skich rodów, wyniesieni łaską i zbogaceni hojno- 
ścią Rzpltej. W chwili, gdy wszystko korzyło 
się przed potęgą moskiewską, gdy. król, zapo- 
mniawszy o własnej godności, oddawał siebie i 
naród na łaskę „wspaniałomyśłnej tryumfatorki*, 
Dąbrowski odrzucał zaszczyty, jakie mu ofiaro- 
wali i Moskale i Prusacy i szedł w służbę tej 
Ojczyzny, która oprócz cichego uznania współ- 
obywateli niezem go już nagrodzić nie mogła. 
Patryoei nie mieli starostw bogatych, aby niemi 
wyposażać swoich stronników, nie posiadali fun 
duszów partyjnych, aby z nich wyznaczać do- 
statnie pensye dla swoich działaczy, prawdziwe- 
go miłośnika Ojczyzny czekało wygnanie, sro- 
gie więzienie lub „suche drzewo szubienicy* 
A jednak Dąbrowski nie wahał się w wyborze 
i gdy inni szli do Petersburga i przyjmowali 
poddaństwo obce, aby ratować życie, wolność 
osobistą i mienie, on pochwycił za kij tułaczy, aby 
Żyć i działać dla Ojczyzny. A jak każda myśl 
wielka, płynąca z poświęcenia, nie idzie na 
marne, ale owszem stokrotne wydaje plony, tak 
i śmiałe przedsięwzięcie Dabrowskiego przynio 
sło dla imienia polskiego niespodziewane korzy- 
ści. Pod sztandarami legionów polskich we Wło- 
szech zbiegli się wszyscy i szlachta i mieszcza- 
nie i ehłopi. 

I z trąb znana piosenka ka niebu wionęła 

Marsz tryumfalny „Jeszcze Polska nie zginęła“, 

2 tą pieśnią na ustach przebiegali nowi ryce- 
rze wolności, wprzągnięci w rydwan napcleoñ- 
ski całą Europe, znosili głód i niedostatek, 
przelewali krew serdeczną dla obcej sprawy, 
krzepiąc się jedynie myślą odzyskania i oswo- 
bodzenia Ojczyzny. I nadzieje nie zawiodły ich, 


nica Piastowską powiały niebawem orły białe, 
zwiastujące upragnioną chwilę wyzwolenia. 

I wszystko to, co po tem nastąpiło: i księ- 
stwo warszawskie i królestwo kongresowe i, co 
największą i najcenniejszą stanowiło zdobycz, 
obudzenie ducha narodowego, to była zasługa 
Dąbrowskiego. Z legionów stworzył on nową 
'olske, poświęceniem swojem natchnął następne 
pokolenia, które pomimo klęsk i prześladowań 
2 podziwu godną wytrwałością dzie żyły sztan- 
dar pod włoskiem niegdyś rozwinięty niebem. 
Z zmianą czasów i okoliczności zmieniały się 
środki, се! pozostał niezmienny. Bo i spiskowey 

w carewicza Konstantego i bohaterowie 
2 pod Stoczka i Grochowa i emissaryusze, giną- 
cy па szubienicach i powstańcy z próżnemi rę- 
kami rzucający się na działa i bagnety walczyli 
i umierali z pieśnią „Jeszcze nie zginęła“ na 
ustach. 

Nie sprzeniewierzy się temu hasłu i dzisiej- 
sze pokolenie, chociaż w ciężkich żyje i działa 
warunkach. Nie orężem, jak niegdyś Dąbrow 
ski, lecz pracą usilną i hartem ducha winno ono 
łamać wrogie prądy, Światłem nauki rozpe- 
dzać ciemności fałszu i obłudy, rozterce spo- 
łecznej przeciwstawić bratni związek wszystkie- 
50, co polskie i szlachetne. Dzisiejsza podniosła 
uroczystość świadczy chlubnie o tem poczuciu 
jbywatelskiem. Zgromadziliśmy się dla uezeze- 
nia pamięci bohatera wszyscy i starzy i młodzi 
i wieśniacy w sukmanach i mieszczanie i szla- 
chta i duchowieństwo, a nad nami powiewa ten 
sam orzeł biały, co z ziemi włoskiej wiódł Dą- 
browskiego do polskiej. Niech więc on będzie 
i nadal naszym przewodnikiem. Upadliśmy nie- 
zgodą, dumą niepomierną, uciskiem i poniewier- 
ką słabszych, powstaniemy silni jednością, po- 
ezuciem i wymiarem sprawiedliwości dla po- 
krzywdzonych i maluczkich, ofiarnością i poświę- 
ceniem. Stara Rzeczpospolita była szlachecką, 
ta nowa będzie narodową i polską. Za przykła- 
dem Dąbrowskiego epelniajmy nasze obowiązki 
względem Ojczyzny sumiennie i wytrwale, a 
z chmur ciemnoty i niewoli zabłyśnie niewat- 
piwie wspaniałe słońce Zmartwychwstania. 

"Ро burzliwych oklaskach, któremi zebrani wy- 
rasili wdzięczność шоусу, mastąpił tercet smy- 
czkowy, wykonany przez pp. Maryana Gawiń- 
skiego, Stanisława Mercika i Józefa Schneidra. 

Prezes „Sokoła* bocheńskiego (г, Wcisło od- 
czytał nadesłane na uroczystość pisma i tele- 
gramy gratulacyjne. Ważniejsze z odczytanych 
są następujące: 

W dniu tak uroczystym składamy hołd pa 
mięci wielkiego wodza i bohaterskich legioni- 
stów. Ођу ich męstwo napełniło serca na 
wiodło do zwycięstwa Polski i wolności 
yje Polska! Towarzystwo Tadeusza Kośc 
Skirlinski, Smialowski. 

Nie mogąc wysłać delegata, łączymy z wami 
serca i myśli nasze w hołdzie dla wiekopomnych 
legionistów, со tchnęli w naród cały wiarę 
i otuchę, że „nie zginęła*. „Sokół* bukowiński. 
Kołakowski, prezes. 

Przyłączając się do uczczenia dzisiejszej ro- 
cznicy, składamy hołd wielkiemu wodzowi legio- 
uów i bohaterskim legionistom okrzykiem: Je- 
szeze Polska nie zginęła! Zarząd krakow- 
skiego Towarzystwa technicznego. 
Prezes Dabrowski. 

Dziatwa korpusu tarnowskiego, łącząc się 
Z „Sokołem“, śle wyrazy: Szczęść Boże w pracy 
około podniesienia sił fizycznych, by legiony 
młodzieży kiedyś z całej piersi zawołać mo- 
gły: Jeszcze Polska nie 

Jednocząc się z wami w dzisiejszym obcho- 
dzie, z równą nadzieją i wiarą jak legioniści 
przed stu laty wołamy: Jeszcze Polska nie zgi- 
nęła. Bratnia pomoc techników we Lwowie. 

Oprócz powyższych nadesłały depesze Towa- 
rzystwa „Sokołów*: z Grybowa, Tarnowa, Gor- 
lie, Dąbrowy, Zagórza, $ awiny, Rzeszowa, Ви- 
ezaeza, Towarzystwo polskiej młodzieży reko- 
dzielniczej im. Jana Kilińskiego we Lwowie. 
Pracownia robót kościelnych i haftów Zofii Ko- 
moniewskiej w Krakowie ofiarowała się bezinte 
resownie wykonać haft złotem na szarfach wieńca, 
który został złożony na pomniku bohatera. Da- 
lej nadesłały depesze Towarzystwa „Sokolöw“ 
2 Zaleszczyk, Jasła, „Ogniwo“, Towarzystwo 
wzajemnej . pomocy rękodzielników i przemy- 
slowców ze Lwowa, Wydział „Sokoła“ ze Stry- 
ja, „Praca“ z Krakowa, liczne grono „Sokołów“ 
ze Stryja i t. d. 

W dalszej części programu pani Wanda Sie- 
maszkowa z przejęciem wypowiedziała nader 
pięknie ustęp z „Pana Tadeusza“ Mickiewicza, 
trafnie zastosowany do okoliczności i zyskała 
w nagrodę grzmiące oklaski. Również gorąco 
dziękowali Sokołowie i zebrana publiczność, 
wśród której było wiele kobiet, p. Julianowi 
Jejdemu, artyście dramatycznemu, za wygłoszo- 
ne piękne i męskie utwory: „ Tężmy się bracia“ 
Czubka i „Nie damy sie“ Vrchlickiego. Spiewem 
chóru miejscowego, który wykonał kantatę, za- 
kończyła się uroczystość porankowa. 


Przy pomniku Dąbrowskiego. 

Po godzinie 2 po poładniu uczestnicy uroczy- 
stości i ddlegaci wózkami i podwodami, o któ- 
re zresztą było trudno, podążyli z wieheami do 
oddalonej od Bochni о 14 kilometrów wsi Pierz- 
chowca, miejsca urodzenia Dąbrowskiego, gdzie 
się znajduje wspomniany już pomnik, przed 25 
laty postawiony ku uezezeniu pamięci bohatera, 
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W uroczystości tej bardzo liczny udział wzięli 
włościanie, a liczba wszystkich uczestników do 
2000 osób mogła dochodzić. 

U stóp pomnika złożono wieńce: laurowy od 
Sokolstwa, dębowy od miasta Bochni, oraz z kwia- 
tów polnych i kłosów zboża od włościan. Na 
szarfach wieńca od Sokołów napis: „Twórcy 
polskich legionów 1797 r. polskie Sokolstwo 
1597 г.“ 

„Mowy przy pomniku bohatera wygłosili: ks. 
Biliński, katecheta miejscowy, o obowiązku 
czci dla istotnie zasłużonych w Ojczyźnie mę- 
żów, burmistrz miasta Bochni dr. Mais w imie- 
niu miasta, tak bliskiego mie urodzenia bo- 
hatera, z którem też czuje się połączonem miło- 
ścią dla Ojczyzny. 

Poseł ludowy, włościanin Jakób Bojko, w 
przemowie swojej zaznaczył, iż dzisiejsza uro- 
czystość pożądaną była z przyczyny, aby do- 
wieść, iż nie cała Polska święci owe tryumfy 
polityki ugodowej z Moskwą i że legiony pol- 
skiego ludu myślą i pracują dla wolnej i oswo- 
bodzonej Ojczyzny. Mowca odezytal parę pa- 
tryotycznych ustępów z testamentu Dąbrowskiego. 

Dr. Weisto, prezes komitetu mieszczańskie- 
go urządzającego uroczystość, wskazywał, iż naj- 

wszem miejscem na pomnik bohatera Dą- 
browskiego jest właśnie wybrane, wśród wło- 
ściańskich lepianek, wśród siedzib tych ludzi 
pod strzechą wiejską urodzonych, którzy odda- 
wali w bojach życie za Polskę, a którzy też 
obeenie przemówieniami swojemi cześć mu od- 
dają. 

Należący do miejscowej parafii włościanin 
Cypryan Szlachta przemawiał następnie, a 
po nim poseł dr. Franciszek Winkowski, 
który wykazywał, iż tak, jak Dąbrowski tworzył 
legiony rycerstwa dla walk orężnych za Ojezy- 
Zug, nam tworzyć je należy z ludu wiejskiego 
dla pracy i pożytku Polski. 

Odśpiewaniem pieśni „Jeszcze Polska nie zgi- 
nęła* i „Boże coś Polskę“ — zakończyła się u- 
roczystość. 

Ze zmierzchem już powrócili uczestnicy jej 
do Bochni i raz jeszcze zebrali się w sali „So- 
koła*, gdzie przygrywała orkiestra miejscowa. 
Tu prezes „Sokoła* krakowskiego p. Turski 
wyraził slowa wdaięceności dla inicyatorów i 
wykonawców podniosłego programu uroczysto 
ści, wznosząc toast w ręce burmistrza miasta 
dr. Meisa. 

Odczytano jeszcze część nadesłanych depesz 
gratulacyjnyzh, poezem delegacye sokolskie po- 
dążyły przed 9 na dworzec kolei, aby opuścić 
miasto, odprowadzone przez członków komitetu, 
którego sekretarz p. Weis uprzejmie spełniał o- 
bowiązki informatora. 

Wogóle uroczystość odbyła się poważnie, w 
największym porządku i bez wszelkiego dysso- 
nansu. 

Przekonani jesteśmy, iż patryotyczne mie- 
szezaństwo miasta Bochni, a przedewszystkiem 
ci z ezłonków komitetu obywatelskiego, którzy 
najgorliwiej, nie szczędząc czasu, trudu i ofiar 
pieniężnych, pracowali nad urzeczywistnieniem 
opisanej uroczystości, we własnem sumieniu 
znajdą zadowolenie, — obowiązek wszakże na- 
kazuje nam zaznaczyć z uznaniem ich trudy, 
за pomyślny bowiem uważamy objaw krzepie- 
nie uczuć patryotycznych wśród ludu, a ten 
jedynie poważny cel im przyświecał. 

Przybyli na uroczystość delegaci składali wi- 
zyty niestrudzonemu dr. Wcisło, prezesowi „So- 
kola“ w Bochni, oraz artyście-malarzowi panu 
Ludwikowi Stasiakowi, projektodawcy pamiątko- 
wej tablicy. Z dzienników na uroczystości ге- 
prezentowane były: N. Reforma, Słowo Polskie 
i Głos Narodu. 


Zjazd radykałów ruskich. 


(Koresp. N. Reformy.) 
Lwów, 19 września: 

(W. Dbr.) Dziś przed południem w „Domu 
robotniczym* rozpoczął się doroczny zjazd 
delegatów stronnictwa „Ruskich radykałów“. Od 
dawna zauważyć się dało w łonie tego stron- 
nietwa przechylanie się ku partyi socyalno de- 
mokratycznej, czem się radykali różnią od czy- 
sto realnego polskiego stronnietwa ludowego. 
Przecbylanie się to ostatniemi czasy uwydatniło 
się jeszcze bardziej, a dziś równa się niemal 
przejściu w szeregi socyalnej demokracyi. Odbi- 
ja się to już w zewnętrznych -stronach zjazdu. 
Obrady odbywają się w „Domu robotniczym“, 
przysłuchuje się im sporo socyalistów, a biorą 
w nich udział dwaj oficyalni delegaci socyal- 
nych demokratów. Na estradzie biust Szewczen- 
ki i portret Dragomanowa ustąpiły pierwszego 
miejsca portretowi Marksa i po rusku zredago- 
wanemu napisowi socyalistyeznemu: ,Proleta- 
ryusze wszystkich krajów łączcie 
sig!“ 

Zebranie, weale liezne, zagail dr. Iwan Fran- 
ko, który skonstatował, że ruch radykalny w 
roku ubiegłym wzmógł się, że przeszedł wielką 
próbę przy wyborach, przy których nawet krew 
się polała, ale krwią podlane nasienie tem sil- 
niej wzrastać poczyna. Zjazd obecny ma ważne 
ekonomiczne sprawy do załatwienia, jak „Wy- 
kupno i rozdział większej posiadłości“, polep- 
szenie bytu robotników rolnych przez „strejki 
rolnicze“; ma przed sobą doniosłe zagadnienia 
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polityczne, jak „Podział Galieyi“, nad którym 
dobrze się zastanowić wypadnie, ezego więcej 
przyniesie, korzyści czy szkody. Organizacya 
stronnictwa będzie też ważnym punktem obrad. 
Mowea zakończył okrzykiem: „Niech żyje ru- 
ska radykalna partya!* » 

Następnie ukonstytuowano się i wybrano na 
trzeci dzień obrad trzech prezesów: dra Frankę, 
posła Stefana Nowakowskiego i dra Daniłowi- 
cza, a potem zabrał głos delegat soeyalno demo- 
kratyczny p. Hankiewicz dla powitania ze- 
branych, jako członków stronnictwa, mające- 
goztamtem identyczne cele i idea- 
ły, mianowicie: socyalizm. 

Przystąpiono z kolei do sprawozdań zarządu 
radykalnego w poszczególnych powiatach kraju. 
Sprawozdania takie, składane przez delegatów 
dotyczyły 21 powiatów, mianowicie: Zbaraż, 
Przemyśl, Żółkiew, Tarnopol, Horodenka, Koło 
myja, Sniatyn, Drohobycz, Tłumacz, Rawa, Pod- 
hajce, Sokal, Skałat, Mościska, Zaleszezyki, Sta- 
nisławów, Sambor, Rudki, Bóbrka, Stryj i Kos- 
sów. Są to wszystko powiaty, w których rady- 
kali rozpoczęli już agitacyę. Naturalnie nie jest 
ona we wszystkich jednakową, w jednych zale- 
dwo tleje, w innych natomiast potrafiła nawet 
zwyciężyć. Takiemi „dobremi* powiatami są: 
przemyski, horodeński, kołomyjski, skałacki i 
kossowski. Do najsłabszych należy samborski, 
rudecki, bobrecki i stryjski. Godzi się natomiast 
zrobić krótki przegląd środków i metod agita- 
cyjnych stronnictwa radykalnego ruskiego, jakie 
podniesiono w tych sprawozdaniach. 

A więc w pierwszym rzędzie naturalnie wie- 
ce, zgromadzenia poufne, szereg agitatorów 
inteligentnych, ale także wytworzenie szeregu 
zapalonych, a zdeterminowanych agitatoröw 
włościan. Radykali działają przez pisemka po 
lityezne, ale wydają także sporo broszurek po- 
litycznych, informacyjnych i agitacyjnych, po- 
pierają istniejące biblioteczki i czytelnie, ale 
przedewszystkiem starają się zakładać swoje 
własne partyjne, jak n. p. w przemyskim ро- 
wiecie, a w powiecie horodeńskim mają ich zaś 
7. Dalej spotykamy środki coraz mniej zużyte, 
a zasługujące na uwagę. Takiemi są: powiato- 
we polityczne, a radykalne stowarzyszenia: 
„Chłopska rada* w zbaraskiem, „Selańska ra- 
da* w przemyskiem i „Narodna wola* w koło- 
myjskiem, takiemi są „Spółki ludowe“ zakładane 
na Pokuciu zwłaszcza, których jest w horodeń- 
skiem 11, stanisławowskiem 1, w tłumackiem 
4, w śniatyńskiem 6, a w kołomyjskiem 4. 
Sprawozdania te zajęły całe poranne i część 
popołudniowego posiedzenia, poczem zabrał głos 
imieniem zarządu centralnego p. Wittyk 
mówił bardzo ładnie o potrzebie przeniesienia 
w przyszłości agitacyi poza granicę, w zabór 
rosyjski dla utworzenia jednolitej, wprawdzie 
tylko „socyalistycznej*, ale niezawisłej Ukrainy; 
jednak reasumując spiawozdania delegatów, 
niewątpliwie przesadził, powiedziawszy, że wy- 
nika z nich, iż „cała Galicya wschodnia od 
Sanu do Zbrucza jest do szpiku kości rady- 
kalna!“... 

Nastąpiła bardzo zajmująca i tematem i prze- 
biegiem dyskusya nad „Podziałem Ga- 
licyi*. 

Brees tę referował p. Julian Baczynski, 
który rozpoczął od przewlekłego scharakteryzo- 
wania rządów hr. Вадешедо i waśni narodo- 
wościowej przez niego wzbudzonej. Radykali 
powiani zaznaczyć stanowisko swoje wobec tej 
walki, a zdaniem mowcy, środkiem jej uchyle- 
nia jest nadanie autonomii narodowościom. Fe- 
deracya krajów sama prowadziłaby tylko do 
większego niż dziś „ucisku* Rusinów przez 
Polaków, uniknie się zaś tego przez podział 
Galicyi i Bukowiny i utworzenie z ruskich ich 
części osobnej całości, co miałoby wielkie zna- 
czenie dla rozwoju narodowego Rusinów pod 
zaborem rosyjskim. 

M. Nowakowski (akademik) dowodził, iż 
Galicya wschodnia jest upośledzona nietylko 
pod względem narodowościowym, ale i ekono- 
micznym, więc gdyby się nawet nie przepro- 
wadziło podziału Galicyi, myśl ta jest dobra, 
jako presya na Sejm, aby więcej łożył na Ga- 
licyę wschodnią. 

Dr. Daniłowicz przyznał, że myśl podziału 
Galieyi jest ponętną, jednak nie powinna zasła- 
niać społecznych celów stronnictwa, które, ja- 
kosocyalistyczne, niepowinno stawiać no- 
wych narodowościowych kordonów. Można przez 
odpowiednią uchwałę powiedzieć dzisiejszej wię- 
kszości w Galicyi ostre memento, ale trzeba pa- 
miętać, że są ważniejsze sprawy, n. p. powsze: 
chne głosowanie, bez którego podziału Galicyi 
się nie przeprowadzi. 

P. Wittyk oświadczył, że jego ostatecznym 
ideałem nie jest podział Galicyi, ale wielka so- 
cyalistyczna Ukraina, do której dążyć powinien 
każdy Rusin, jak dążą Polacy do niepodległej 
Polski. Słusznie powiadają niektórzy, że dziś 
w Galicyi siły literackie i naukowe Rusinów 
idą na pożytek Polakom. Ale z drugiej strony 
pamiętajmy, со myśmy im winni, cośmy winni 
takim Miekiewiczom, Słowackim i innym, ną 
których wykształciliśmy się na inteligentnych, 
a więc świadomych narodowo Rusinów. Nako- 
niec mowca zapewnił, że radykali nie myślą 
walczyć z ludem polskim, i zaproponował taką 
rezolucyę, aby w niej uznano podział Gal'cyi 
tylko za środek do wywalczenia wielkiej, nie- 
podległej Ukrainy. 

Dr. Trylowski twierdził, że nie ma co 
dyskutować, bo podział Galieyi stronnietwo ra- 
dykalne uchwaliło juz przed dwoma laty. 

Dr. Franko usprawiedliwiał się długo, dla- 
czego niegdyś był przeciwnikiem podziału Ga- 
licyi, a dziś jest zwolennikiem, i polemizował 
przytem obszernie z Kuryerem Lwowskim i Prze- 
glądem Wszechpolskim, a nadto z p. Wittykiem, 
któremu zarzucił, iż utopił całą sprawę w mgli- 
stem ukraihskiem morzu. Trzeba działać prakty- 
cznie i do celu zmierzać przez takie środki, jak 
reforma wyborcza, wykupno gruntów dworskich 
it d. 

P. Baczyński zaproponował wydanie ша- 
nifestu w tej sprawie. 

Dr. Daniłowicz sprzeciwił się temu wnio- 
skowi i radził poprzestać na krótkiem oświad- 
czeniu się za podziałem Galicyi. 

Przemawiało jeszeze wielu mowców, poczem 
przyjęto wniosek dr. Danilowieza. Dalezy ciąg 
obrad jutro o g. 9 rano. 

Lwów, 20 września. Wczoraj nadeszła decy- 


zya najwyższego trybunału w sprawie dawidow- 
skiej o zabójstwo podczas wyborów komisarza 
Popiela. Potwierdzono w całości wyrok 
lwowskiego sądu tak co do winy, jak kary. — 
Odrzucono też sprzeciw obrońców со do Кошре- 
tencyi trybunału zwykłego, a przekazania spra- 
wy sądowi przysięgłych. 
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Zniesienie klątwy па ks. Stojałowskiego. 


Wiedeński Vaterland donosi, że ekskomunika 
na ks. Stojałowskiego została zniesioną. 
Przed tem jednak podpisał ks. Stojałowski na- 
stępujące oświadczenie: 

„Podpisany c&wiadezam zupełnie dobrowolnie 
i z zupełną otwartością: 

1. Przyjmuję szczerze, z pełna uległością i 
bez zastrzeżeń wszystkie, mojej osoby dotyczące, 
a przez prawowite organa kościelne wydane de- 
cyzye, zasądzenia i cenzury, przedewszystkiem 
te, które wydała św. Kongregacya. 

2. Potępiam i odwołuję wszystko, 
co publicznie lub prywatnie, bez należnej czci 
i obrażająco mówiłem, pisałem i uczyniłem prze- 
ciwko biskupom i innym kościelnym wła- 
dzom przełożnnym ; potępiam i odwołuję 
wszystko, cokolwiek niesłusznego i fałszy- 
wego powiedziałem lub napisałem, odnośnie do 
praw, które ma Kościół św.: со do nauczania 
swoich. dzieci, kierowania niemi i napominania 
ich we wszystkich przedmiotach, które pośre 
dnio lub bezpośrednio pozostają w związku z do- 
gmatem chrześcijańskim, chrześci- 
jańską nauką moralności i dobrem 
ludów. 

3. Przyjmuję zupełnie i zamierzam w przy- 
szłości stosować się do wszystkich reguł, usta- 
nowionych со do rozmaitych publikacyj i ich 
lektury przez Jego Świątobliwość Papieża Leo- 
na XIII w jego Const. Officiorum ze stycznia 
1897 r. 

4. Uezynie ze swojej strony wszystko, co bę- 
dzie możliwem, aby naprawić zgorszenie, 
jakie wywołałem szczególnie przez odprawianie 
Mszy św. w domach prywatnych, mimo interdyktu. 

Rzym, 3 września 1897. Ks. Stanisław Sto- 
jałowski.* 

W sprawie tej otrzymał Kraj z Rzymu na- 
stępujące wiadomości: 

„Sprawa głośna ks. Stanisława Stojałowskie- 
go, tocząca się tu od kilku miesięcy, wzięła dla 
шего bardzo pomyślny obrót, gdyż, jak 


i|sie dowiaduję z kół watykańskich, najlepiej po- 


informowanych, kongregacya rzymska cofnęła 
d. 3 września rzuconą na niego klą- 
twę, a Ojciec św. uchwałę tę kongregacyi ze- 
twierdził; — formalne zaś wykonanie uchwały 
w formie dekretu nastąpiło w pięć dni później, 
t.j. dnia 8 b. m. Sprawa była trzymaną w jak 
najściślejszej tajemnicy, jednak wtajemniezone 
w jej tok osobistości wiedziały już od dłuższe- 
go czasu, iż rzecz ks. Stojałowskiego stoi dla 
niego bardzo dobrze, dzięki wpływowi 
papieża, który się sprawą zajął osobiście. Za 
ks. Stojałowskim wstawiły się u papieża bardzo 
wybitne osobistości stronnictwa chrześcijańsko- 
społecznego z Francyi, Szwajcaryi, Belgii i Au 
stryj, zainteresowawszy Оса św. jego sprawą. 
Idąc za wskazówkami swoich protektorów, wy- 
pracował ks. Stojałowski o swojej sprawie na 
tle stosunków galicyjskich bardzo obszerne me- 
morandum, 40 arkuszy druku, w języku łaciń- 
skim, które przedłożył papieżowi. Przypuszczać 
należy, iż memoryał zrobił wrażenie na papieża, 
gdyż niedługo po jego wręczeniu wydany 20- 
stał dekret, znoszący klątwę na zwolenników 
ks. Stojałowskiego a czytelników jego pisemek.“ 
(Dekret ten znany jest naszym czytelnikom. 
Przyp. redakeyi N. Ref.) 

„Dekret powyższy został na początku lipca 
wysłany biskupom galicyjskim. Dzi- 
wić się należy, iż dotychczas nigdzie go nie 
ogłoszono i że tak ważne pismo osłonięto jak 
najściślejszą tajemnicą , tem bardziej , iż dekret 
ten, od czasu swej prawomocności, powinien był 
przynajmniej być podanym do wiadomości księ- 
ży galicyjskich, by im służyć za wskazówki 
przy dawaniu rozgrzeszenia. Dekret ten był też 
zwiastunem, iż sprawa ks. Stojałowskiego wzięła 
pomyślny dla niego obrót. Ks. Stojałowski ma 
zabawić w Rzymie, jak się dowiaduję od je- 
dnego z jego przyjaciół , do połowy b. m., na 
stępnie zaś uda się do Czaczy na Węgrzech, 
gdzie zamieszkuje i prowadzi swe wydawnictwa“. 


Pokój. 


Konflikt grecko-turecki zakończył się — 
przynajmniej na papierze, — w sobotę bowiem, 
18 września, podpisano (Greeye zastępo- 
wali przedstawiciele mocarstw, Turcyę — Tew- 
fik-pasza) preliminarya pokojowe. Krok 
ten stanowczy przed zawarciem ostatecznego po 
Који zamyka okres wojny, która faktycznie roz- 
poczęła się 7 kwietnia b.r., a wypowiedzia- 
ną została w dniu 18 tegoż miesiąca. 

Treść podpisanego aktu jest następująca: 

Art. I omawia regulacyę granicy, któ- 
rą wytyczy na miejscu mięszana komisya, skła- 
dająca się z przedstawicieli Grecyi i Tureyi, 
oraz 7 pelnomoeników wojskowych mocarstw. 
Komisya ta ukonstytuuje się w dni czternaście 
po podpisaniu preliminaryów. Uchwały komisyi 
zapadać będą większością głosów. 

Art. II zawiera postanowienia co do zapłace- 
nia przez Grecyę odszkodowania wojen- 
перо w kwocie czterech milionów 
funtów tureckich, a zarszem kontroli nad 
finausami Grecyi i gwaraneyi, która odnosić się 
będzie do kontrybucyi. 

Art. III zapewnia poddanym greckim 
te same przywileje, jakie posiadali 
przed wojną, i równocześnie orzeka, że Por- 
ta porozumie się z Grecyą co do wykonywania 
sądownictwa, a także, iż będą zastrzeżone inte- 
resy zarówno tureckich, jak i obeyeh podda- 
nych. 

Art. IV postanawia, że w czternaście dni po 
ratyfikacyi preliminaryów pełnomoenicy grecey. 
przybędą do Konstantynopola, celem ostate 
cznego zawarcia pokoju, który opierać 


się będzie na niniejszym układzie i zawierać 
będzie także klauzulę, tyczącą się wymiany jeń- 
ców, ogólnej amnestyi, wolności przesiedlania 
się mieszkańców z miejscowości, które przejdą 
w posiadanie Turcyi, środków zapobiegawczych 
dla powstrzymania rozbójnictwa, a także odszko- 
dowania za wyrządzone przez wojnę straty. 

Art. V orzeka, że równocześnie rozpoczynają 
się rokowania, mające na celu uchwalenie: 

a) Коптепсуј, regulującej sprawę przynale- 
żności państwowej, na podstawie proje- 
Кіп, ną jaki zgodziły się Тигсуа 1 Greeya w r. 
1876; 

b) kopwencyi w sprawie stosunku kon- 
sulatów greckich do władz admini- 
stracyjnychisądowniczych Turcyii 

с) konwencyi co do karania zwykłych 
przestępców, którzyby schronili się przed 
kara na terytoryum Tureyi lub Grecji. 

Art. VI tyczy się оривасљепја Tessali 
przez wojska tureckie i oddania jej władzom 
cywilnym greckim. 

Art. VII postanawia, że gdy tylko niniejszy 
akt będzie podpisany i ratyfikowany, zwykłe 
stosunki między Grecją a Turcyą podjęte 
będą i wolność żeglugi także przy- 
wróconą zostanie. 

Art. VIII omawia prowizoryczną słu- 
¿be konsularną, która aż do wprowadzenia 
w życie normalnej — będzie wykonywana pod 
kontrolą i opieką mocaritw. 

Art. IX zastrzega, iż mogące powstać w cza 
sie rokowań między Grecyą a Tureya k we- 
stye sporne poddawane będą sądowi го? 
jemezemu, złożonemu z przedstawicieli mo- 
carstw, których wyrok obie strony obo- 
wiązywać będzie. 

Art. X zastrzega Porcie możność uczynienia 
propozycyi mocarstwom со do zmian w fir- 
manach na podstawie konwencyi z dnia 24 
maja 1880 r., która pozostaje w mocy, o ile nie 
jest zmodyfikowaną przez akt niniejszy. 

Artykuł końcowy wreszcie ustanawia- 
termin ośmiodniowy, w którym sułtan 
ma preliminarya podpisać. Po upływie tego ter- 
minu przedstawiciele mocarstw zawarte w ni- 
niejszym akcie postanwienia podadzą 
do wiadomoseiswyph gabinetów i bę- 
da је uważać ха obówiązujące. 

Taka jest treść wę OJ pokojowego*, 
którego dwa artykuły: i VI, w ostatecznem 
brzmieniu dotąd nie są znane, a którego omó 
wienie odkładamy do chwili, kiedy jego brzmie- 
nie autentyczne znane będzie w całości. 

Konstantynopol, 20 września. Podpisane w 80- 
botę prelminaryapokojowe zawierają 
jeszcze artykuł XI który brzmi: „Dla 
zachowania dobrych stosinków sąsiedzkich mic- 
dzy obydwoma państwami, zobowiązuje się, 
Grecya i Tureya nie ddpuszezaé do agitacji, 
która zagrażałaby bezpieczeństwu i porządkowi 
w państwie sasiedniem*. 

Ateny, 20 września. Preliminarya po 
kojowe podpisano w sobotę o godz. 
4 po południu. Wedlig wiarogodnych infor- 
macyj, strategiczna reguheya granicy obejmuje 
miejscowość Kueufliani, stąd oddziały, sfor- 
mowane przez „Ethnike Hetairia* wpadły po 
таз pierwszy na terytorykm Turcyi, dalej wszy- 
stkie wzgórza do okoła Zarkos, Gunicy, 
Kucochiros, Akrotiri i Meluny, oraz 
góry w okolicach Rhapsani. Tureya żąda 
także przyznania sobie jeziora i miejscowości 
Nezeros, co jednak rozstrzygnąć ma dopiero 
na miejseu komisya graniczna. 

Klauzula , odnoszącn się do kontroli finanso- 
wej, jest zredagowana w ogólnych rysach, do 
kładniejsza redakcya nastąpi później. 

Tessalię opuszeza Turey aż po linię rzeki Pe- 
neios, gdy tylko parlament grecki uchwali gwa- 
rancye dla odszkodowania wojennego. 

Prezydent ministrów Rhallis oświadczył 
wobec kilku dziennikarzy, że warunki ро 
koju są uciążliwe i że parlament będzie 
zwolany po urzędowem pgloszeniu treści preli 
minaryów. Po ich ratyfikgeyi będzie rozpuszezo- 
па rezerwa, z wyjątkiem dwóch klas ostatnich, 
które wraz z ıekrutami % r. 1898 stanowić bę- 
dą armię przeznaczoną do obsadzenia Tessalii. 
Będzie nią dowodzić prawdopodobnie generał 
Smoleński. 

Ateny, 20-go września. Prezydent ministrów 
Rhallis oświadczył, że propozycyę Grecyi, со 
do natychmiastowego podjęcia stosunków han 
dlowych z Tureya i wolnej żeglugi, a także po- 
wrotu pod gwaraneya mocarstw mieszkańców 
Tessalii, którzy przed Turkami uciekli, przyję 
to, jako artykuł dodatkowy do traktatu pokojo 
wego. 

Prezydent ministrów oświadczył dalej, że rząd 
waha się między dwoma zupełnie przeciwnemi 
prądami, jednakże prawie pewnem jest, 
Ze jutro pokój będzie podpisany. 


БЫЛЫЕ ГЕ STE HENE ERTL 
+ Kornel Ujejski. 


Kornel Ujejski urodził się w wiosce Bere- 
mianach na Podolu galicyjskiem dnia 12 wrze- 
śnia 1823 roku z rodziców Erazma i Ludwiki 
z Wolańskich, właścicieli Beremian. Pierwsze 
nauki pobierał w domu rodzielskim po okiem 
Henryka Kozickiego, pierwszego mentora swego, 
i wysoce wykształconej matki. Następnie odd: - 
ny został do szkół normalnych 0. О. Bazylia- 
nów w Buczaczu. Po kilku latach pobytu 
w tych szkołach oddano go na dalszą naukę 
do Lwowa, dokąd wkrótce i sami rodzice jego 
się przenieśli na mieszkanie celem dozorowania 
wszystkich czterech synów swoich, z których 
Kornel był najstarszym. Wychowanie ówczesne 
w szkołach austryackich nie może iść w po- 
równanie z dzisiejszem, to też rodzice musieli 
edukacyę synów uzupełniać nauką prywatną, 
która była koniecznem dopełnieniem wychowa 
nia i wykształcenia w duchu narodowym i pa- 
tryotycznym. 

Około roku 1843 skończył Kornel edukacyę 
i wszedł w świat. Kiełkujące w nim od naj- 
wcześniejszej młodości ziarna natchnienia poe- 
tyckiego znalazły swój wyraz w tym okresie, a 
obcowanie z Augustem Bielowskim, Leszkiem 
Borkowskim i Wincentym Polem było naj- 
większą podnietą dla wrażliwegoi ambitnego mło- 
dzieńca. Fala romantyzmu, płynąca w całej lite- 
raturze polskiej, duch bajronizmu, który opano- 


wał wszystkie współczesne umysły poetyckie, 
owładnęły także dusza Ujejskiego. 

Tym duchem musiały być wobec tego nace 
chowane pierwcciny twórczości późniejszego au- 
tora „Skarg Jeremiego*. Та należą przedwszy- 
stkiem zbiory „Kwiaty bez woni* i „Zwiędłe 
liście", które, lubo drukowane nieco później 
(1848 i 1849), do tej epoki należą. Zadny wra- 
żeń umysł młodego poety zapragnął w tym 
czasie poznać piękno ziemi rodzinnej. Ujejski 
zwiedził kolejno Podole galicyjskie, Małopolskę, 
Kraków, Wieliczkę, której majestatyczne wraże- 
nia we wspaniałym później wypowiedział ry- 
mie. 

W roku 1844 wybrał się po raz pierwszy do 
Warszawy, gdzie poznał Lenartowicza, Wilkoń 
skich, Wójcickich i Łuszczewskich. W drodze 
powrotnej zwiedził Puławy i grób Kochanow- 
skiego w Zwoleniu. Rok 1845 był datą, od któ 
rej poczyna się rozkwit natchnienia i stężenie 
poetyckiej lutni młodego pieśniarza. W tym ro- 
ku powstaje poemat „Maraton*, w którym Ujej 
ski występuje już jako dojrzały poeta, i w któ- 
rym po raz pierwszy uwydatnił się w poezyi 
odcień tego elegijno-biblijnego nastroju, który 
miał uczynić z niego pierwszorzędnego liryka 
w literaturze polskiej. 

Pamiętny rzezią rok 1846 i ówczesne wypad- 
ki polityczne w całej Europie odbiły się nieza 
tartem piętnem na duszy poety. Natchnienie 
błysnęło całą siłą, gdy znany muzyk Nikoro- 
wiez, napisawszy hymn swój narodowy, odegrał 
go Ujejskiemu. Теје nocy powstał „Choral“, 
pieśń z duszy narodu wyrwana, pieśń о wie- 
szczem natchnieniu, która nietylko ustaliła roz 
głos poetycki jej twórcy, ale zapisała nazwisko 
jego w sercach wszystkich rodaków niezatarte- 
mi zgłoskami. „Chorał* stał się przygrywką 
dalszych pieśni, które złały się następnie w je 
den z najpiękniejszych poezyi naszej poema- 
tów. 

„Skargi Jeremiego“, ogłoszone drukiem w r 
1847-ym w Londynie, pasowały Ujejskiego na 
„wieszcza narodowego“. 

W tymże roku odbywa Ujejski podróż do Pa: 
ryża, gdzie uczęszcza jako wolny słuchacz do 
Sorbony i College de France. Rozgłos lutni jego, 
znapy już i za granicą, ułatwia mu stosunki z 
ówczesnym polskim światem literackim, nauko- 
wym i politycznym. Zabiera znajomości z ksie- 
ciem Adamem Czartoryskim, Mickiewiczem, Za 
leskim, Chopinem, a wreszcie Słowackim, który 
nawet pisze do niego wiersz i gorącą otacza go 
przyjażnią. W następnym roku powraca Ujejski 
do kraju, który zastaje pełnym gorączkowej 
wrzawy i życia. Był to rok 1848, w którym 
brzmiały lutnie i grzmiały działa Hammersteina 
pod oblężoną stolicą. Poeta podzielał losy oblę 
żonych, zespolony serdecznym stosunkiem z Szaj- 
nochą, Balińskim i Kaczkowskim. Ożeniwszy 
się w roku 1849 z Henryką hr. Komorowską, 
rozpoczął zawód gospodarza wiejskiego w Pa 
włowie, majątku swego teścia. 

Nastroiwszy swą lutnię na tony miększe i ła- 
godniejsze, obdarza swój poetycki dorobek су- 
klem przecudnych perełek lirycznych, w któ- 
rych zawsze przebiją umysł głęboki, pełen mi- 
łości i przywiązania do idei i haseł szczerze 
demokratycznych. Po upływie lat kilku bierze! 
w dzierżawę wieś Podlipce pod Złoezowem, a 
następnie Zubrze pod Lwowem i prowadzi Zy- 
wot poety-ziemianina. 

Pobyt na wsi zbliża go od ludu i pozwala 
mu zajrzeć głębiej w dolę i niedolę upośledzo- 
nych. Odbiciem tego są utwory „Za służbą”, 
„Do młodego poety*, wreszcie pełen majestaty- 
eznego polotu „Pogrzeb Kościuszki* (1853). 

Okres ad r. 1858 do czasu objęcia w dzierża- 
wę majątku Zubrzy do 1879 r. jest bardzo wa- 
пут w Życiu poety, który zstępuje na grunt 
realny i dąży do urzeczywistnienia swych idea- 
łów. Był z przekonania demokratą, nie doktry- 
nerem i mglistym teoretykiem, ale człowiekiem, 
który iść chciał z wiejącemi podówczas prąda- 
mi idei postępowej i tę ideę stosować w życiu. 
Popularność jego jako poety była już olbrzymią 
i ustaloną Do derobku jego przybyły w tym 
czasie „Tłómaczenia Szopena (1860) i „Listy 
2 pod Lwowa* (polityezno społeczne), które wie- 
le narobiły hałasu, i wywołały komentarze i 
odpowiedzi. W r. 1860 z obawy przed zawieru- 
chą i prześladowaniem, wyjechał Ujejski do Jass 
i tam bawił aż do ogłoszenia konstytucyi. Po- 
wróciwszy oddał się spokojnej pracy na roli, 
ogłaszając tylko w dłuższych odstępach czasu 
drobniejsze poetyckie utwory. Czynniejsze wy- 
stąpienia jego datują się dopiero od r. 1868, 
w którym wystąpił ponownie do walki z kon- 
serwatystami w szpaltach Dziennika Literackie- 
go i w osobnych broszurach, jak np. „List do 
do przyjaciół*, „Zywe słowa Jeremiego* (1877). 

W roku 1877, podezas wojny wschodniej, wy- 
brany został Ujejski jednogłośnie z większych 
posiadłości okręgu bobrecko-rohatyüskiego po- 
slem do Redy państwa. W Kole polskiem nale- 
żał do mniejszości i walczył gorliwie wraz z 
Wolskim, Skrzyńskim i Hausnerem o żywszą 
akcyę polityczną. W r. 1680 porzucił Ujejski 
uciążliwy zawód gospodarza rolnego w Zubrzy 
i przeniósł się na mieszkanie do syna swego, 
do Pawłowa. Tu w zaciszu napisał jeszcze na- 
stępujące utwory: „Ptasie gniazdko*, „Grzela 
czyli rok 1846*, „Largo Beethovena*, „Obrazki 
dramatyczne*, „Oda do poezyi 1891*, „Pług i 
szabla*, „Przerwana podróż* itd. 

Ostatnim jasoym promieniem w życiu sedzi- 
wego poety, który u schyłu żywota wycofał się 
zupełnie ze stosunków ze światem literackim i 
politycznym, był jubileusz urządzony w r. 1893 
we Lwowie ku uczczeniu 50 letniej jego dzia- 
łalności poetyckiej. Był to ostatni hołd złożony 
przez naród zasłużonemu pieśniarzowi, który w 
jednym z ostatnich utworów napisał о sobie: 


„Неј świecie! jak ty szybko zwieniasz barwy swoje! 
Przebrałeś się, pobiegłeś naprzód — a ja stoję, 
Jak po wielkiej powodzi, gdy opadną fale, 
Zapomniany, samotny zostałem na skale... 

Nie był atoli zapomnianym nigdy autor „Skarg 
Jeremiego*! We wdzięcznej pamięci narodu imię 
jego żyć będzie otoczone chwałą i uwielbieniem 
w rzędzie największych duchów naszej poezyi, 
w rzędzie tych przedstawicieli idei narodowej, 
którzy wzniosłą pieśnią karmili naród swój 
w chwili niedoli i wiedli go natebnieniem swem 
ku jasnej świetlanej przyszłości. 


—— 


Krakow, 21 Wrze 


KRONIKA. 


Kraków, 20 września. 


Z powodu śmierci Kornela Ujejskiego. Prze 
wodniczący wszystkich sekcyj Rady miejskiej na 
wieść o śmierci Kornela Ujejskiego zebrali się dziś 
o godzinie 12 w południe w sali Rady miejskiej, 
Uchwalono wysłać adres kondolencyjny do rodziny 
zmarłego, oraz odnieść się z zapytaniem do mar- 
szałka krajowego, czy Wydział krajowy weźmie ini 
cyatywę w urządzeniu pogrzebu narodowego wie- 
szeza. Zarazem imieniem miasta Krakowa wyra- 
żono gotowość pochowania zwłok 5, p. Kornela 
Ujejskiego w grobach zasłużonych na Skałce. 

Telegram, wysłany do syna wieszcza, p. Roma 
na Ujejskiego w Chołojowie, opiewa: 

„Imieniem Rady miasta Krakowa wynurzam Ci 
WPanie i całej Rodzinie najgłębszy żal i najser- 
deczniejsze współczucie z powodu nieocenionej stra 
ty, jaką ponosi naród nasz przez Śmierć umiłowa 
nego wieszcza, a Rodzina najukochańszego ojea.* 

Prezydent Friedlein. 

Z lokalu Koła literacko-artystycznego w Krako- 
wie wywieszono żałobną flagę. 

Redakeya nasza wysłała dziś na ręce syna poe- 
ty telegram kondolencyjny. 

Z powodu zgonu 9. p. Kornela Ujejskiego za- 
mieszczamy adres, pod jakim wysyłać należy listy, 
telegramy, lub wieńce. Adres jest następujący : 
Pawłów, poczta Chołojów. Roman Ujejski. 

Wiadomości osobiste. Z Zakopanego donoszą do 
Kur. Warsz.: Właściciel Zakopanego, hr. Zamoy- 
ski, przebywa ciężki tyfus. Leczą go drowie Chra- 
miec i Florkiewiez. Współczucie ogólne. 

Z parku krakowskiego. Licznie zebrała się pu 
bliczność wczoraj w parku krakowskim na koncer- 
cie muzyki wojskowej 100 pułku piechoty, która 
wybornie grała do godziny 8 wieczór. 

Z teatru letniego. Na dochód chóru dano wczo- 
raj w teatrze letnim dodatkowo przedstawienie, na 
które złożyło się arcydzieło Smetany „Sprzedana 
narzeczona“, Pp. Orzelski i Karska w gló: 
waych rolach zdobyli sukces wielki, chór także nie- 
ile śpiewał, Orkiestra jednak, którą pozbierano z 
luzem chodzących po Krakowie muzykusöw, zu- 
pełnie bez próby przystąpiła do wykonania tego 
dzieła. Fiasco też było zupełne, i dziwić się nale- 
żało spokojowi dość licznie zebranej publiczności, 
która eksperymentu już nie ćwiczeń, ale niedo- 
kładnego odczytywania nut, 2 pobłażliwością i u- 
śmiechem słuchała, Żal nam tylko było p. Orzel- 
skiego, który mógłby Janka na pierwszorzędnej za- 
śpiewać scenie, a który wystąpić wczoraj musiał 
przy współudziale takiej orkiestry. Zupełnie też 
słusznie p. Orzelski zaakcentował swoje oburzenie 
i obejmując wróconą mu w końcn sztuki narzeczo- 
ną, powiedział: „O moja Marynko i moja ty droga 
orkiestro !“ 

Zgromadzenie ludowe, zwołane przez stronni- 
etwo socyalno demokratyczne, odbyło się wczoraj 
w południe. Wielka sala redutowa zapełniona była 
szczelnie. Na porządku dziennym było sprawozda- 
nie z kongresów we Lwowie i Zurychu. Obrady i 
uchwały lwowskie, dotyczące organizacyi i taktyki 
partyi, oraz działalności posłów w parlamencie, 
przedstawił p. Czaki, таб uchwały w kwestyi ochro- 
ny robotników i kwestyi chłopskiej omówił p, Ka- 
czanowski. Poseł Daszyński, powitany oklaskami, 
referował 0 przebiegu kongresu w Zurychu. Zazna- 
езуі jako dowód słuszności postulatów stronnictwa, 
że nawet ludzie innych obozów na postulata te się 
godzą, co świadczy o wyższym poziomie umysło- 
wym przeciwników socyalizmu na zachodzie, Nasi 
przeciwnicy w Galicyi, zakończył mowca, to ban- 
da ludzi, robiących interesa па zabijaniu восуа: 
lizmu. Uczestnicy zgromadzenia rozeszli się przy 
odgłosie „Czerwonego sztandaru“. 

Wypadki w mieście w ostatnich dwóch dniach 
były nader liczne. Stacya ratunkowa wczoraj i dzi- 
siaj wzywaną była po kilkanaście razy do ndaiela- 
nia pomocy. I tak wczoraj przed południem powóz 
prywatny przejechał na ul. Krakowskiej Jozuego 
Rottenberga, pomocnika handlowego, liczącego lat 18. 
Ma on całą twarz pokaleczoną, a lewe ucho ode- 
rwane. Woźnica ukarany został doraźnie dwudnio- 
wym aresztem, nadto sprawa pójdzie do sądu. — 
Dziś rano około godz. 9 znowu jakiś nieostrożny 
wożnica najechał pewną starą włościankę, która od- 
niosła silne uszkodzenie ręki. Stało się to w Ryn- 
ku, koło Sukiennic, w bliskości sklepu p. Nie- 
metza. Z powodu dnia targowego pełno tam było 
ludzi, a mimo to woźnica uważał za stosowne је: 
chać galopem. Nadużycia takie winny być surowo 
karane, — W nowo wybudowanym domu przy ul. 
Biskupiej pod 1. 9 zaczadził się robotnik Grzegórz, 
niewiadomego nazwiska. W stanie pijanym ułożył 
się do spoczynku w pokoju, ogrzewanym koksem 
dla osuszenia, Szczęśliwym przypadkiem spostrzegł 
to właściciel domu, zanim zamknął dom i wyjechał 
na wieś, i przywołał Towarzystwo ratunkowe, któ- 
re zdołało robotnika uratować. — W fabryce се: 
mentu Libana i Sp. w Podgórzu, z powodu wybu: 
chu gazów w piecu, doznał robotnik Jan Guzik 
silnego poparzenia na grzbiecie, twarzy i rękach. 

Poseł Wójcik przeciw „Naprzodowi*. Epilog 
ostatnich wyborów do Rady państwa rozegrał się 
dziś przed sądem przysięgłych w Krakowie. W nu- 
merze 13 Naprzodu z 1 kwietnia b. r. umieszczoną 
była wzmianka tej treści, iż poseł sejmowy Fran- 
ciszek Wojcik „rozwścieklony* upadkiem swej 
kandydatury przy wyborach do parlamentu, wró- 
ciwszy do Wyciąż dał folge swoim uczuciom i 
„sprał* niemiłosiernie swoją żonę. Poseł Wójcik 
notatką tą, zatytułowaną „Nie tędy droga", uczuł 
się obrażonym i wytoczył proces karny autorowi 
tej notatki, p. Franciszkowi Ozakiemu, oraz od- 
powiedzialnemu redaktorowi Naprzodu, p. Wacła- 
wowi Pasławskiemu. P. Frane. Czaki, ro- 
dem z Sanoka, lat 23, dziennikarz, według aktu 
oskarżenia, obwiniony jest o to, że przez przyto- 
czenie zmyśłonych faktów obwinił fałszywie posła 
Wójcika o czyn karygodny i usiłował go wystawić 
na pośmiewisko i w opinii publicznej poniżyć, zaś 
p. Pasławski oto, że artykułu tego nie czytał 
i temsamem do wydrukowania tegoż się przyczynił, 
Obaj więc popełnili występek z S, 487, 488 i 
489 u. k. 

Trybunał składają pp. radca Stebelski, jako prze: 
wodniczący i radcy Pawłowicz i Müller. Oskarży- 
ciel prywatny zjawił się w towarzystwie p. dra 
Abłamowicza, oskarżonych broni p. dr. Julian Pei- 
per. Po odczytaniu aktu oskarżenia odbyło się prze- 
słuchanie p. Czakiego, który do autorstwa się przy- 
znaje, a zarazem tłómaczy gorączką i roznamiętnie- 
niem w okresie wyborczym. 
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w Drukarni Karola Kowalewskiego przy Ulicy Królewskićj N. 1065. 


1857. 


Tyle dotychczas wiemy 0 zamiarze, о którym gdy 
przyjdzie do skutku bliższą i bardziej szczegółową po- 
damy wiadomość. 

Kapital zakładowy obrachowany na 40,000 złp. ma 
już być zaofiarowany przez spółkę w tym celu zawią- 
zać się mającą. 

— P. Feliks Berdau, b. sekretarz Oddziału nauk 
przyrodzonych w towarzystwie naukowem -krakow- 
skiem i członek towarzystwa zoologiczno-botanicznego 
w Wiedniu, obecnie nauczyciel Botaniki w tutejszych 
szkołach publicznych, wypracował teraz Flore karpat, 
Beskidów i Piennindw której druk już został rozpo- 
częty. 

— W tych dniach wyszedł z druku Skorowidz War- 
szawskiego Towarzystwa Dobroczynności na r. 1862 
wykazujący dnie posiedzeń, dalej czytelnie bezpłatne 
w. jakim czasie i w których miejscach są otwarte, kassy 
groszowe, poczem następuje lista opiekunów cyrkuło- 
wych i ich zastępców, tudzież opiekunów powyższych 
zakładów z ich mieszkaniami i nakoniec mieści skoro- 
widz, listę lekarzy sal ochron, domu. przytułku dla 
ubogich chłopców tudzież opiekunów niniejszych za- 
ldadów także z numerami domów ich zamieszkania. 

+. Pochowaliśmy wczoraj na cmentarzu Powazkow- 
skim zwłoki znanego ze swych prac naukowych Ję- 
drzeja Franciszka Kucharskiego, herbu Jastrzębiec. 
Urodzii się ten filolog przy końcu listopada roku 1795 
z ojca Pawła i Elżbiety z Papiezskich, właścicielki wsi 
Papieże, w Radomskiem, niedaleko“ miasteczka Paję- 

„czna, W. obwodzie Piotrkowskim. Brat starszy Ale- 
ksander, zajmował się z początku domowem jego wy- 
ehowatiem w Jedlińskiej Woli; potem Andrzeja odda 
no do gimnazjum w Piotrkowie, gdzie pięć klass ukoń- 
czył. Gdy w roku 1812 nanowo uorganizowano szko- 
ły i gimnazjum Piotrkowskie zamieniono tylko na 
szkołę wydziałową o 5 klassach, wtedy $. в. Kuchar- 
ski został przy tejże uczelni kollaboratorem, i bezpła- 
tnie dawał w dwóch kłassach naukę języka polskiego 
i kalligrafji. Po skończonym roku udał sig do warszaw- 
skiej szkoły departamentowej księży Pijarów. Tu je- 
szcze uczył się trzy lata i podał się następnie jako 
kandydat, do stanu nauczycielskiego. Przy zdawaniu 
exminu dojrzalosci (maturitatis), napisał rozprawę 
о potrzebie języka greckiego, która mu zjednała imię 
zaletne w obec członków kommissji'ówczesnej Oświe- 
cenia Publiczngo. Będąc jeszcze w Piotrkowie, przej- 
rzał dwie tamtejsze bibljoteki i skrzętnie tytuły czy- 
tanych dzieł zapisywał- Z tego ułożył rodzaj katalogu, 
który ha тесе ks. kanonika: Czarneckiego, professora 
literatury polskiej u księży Pijarów złożył dla $. p. 
Bentkowskiego, jako autora dziejów piśmiennictwa 
narodowego, zaledwie tylko w spisie dzieł wystawio- 
nego. Zostawszy w 1816 r. zastępcą professora szkoły 
departamentowej w Lublinie, dawał we trzech najwyż- 
szych klassach naukęjęzyków starożytnych, w niższych 
zaś Historję powszechną i język ojczysty. Oprócz tego 
był, bez żadnej nagrody, bibljotekarzem szkolnym, jak 
świadczy programmat nauk 1817 r. wydany w Lubli- 
nie. W następnym roku, otrzymał od Kommissji Oświe- 
cenia Publicznego stypendjum, aby mógł słuchać wyż- 
szych nauk w nowozawiązującym się uniwersytecie 
Warsz., oraz pozwolenie zostania kollaboratorem przy 
liceum Warszaw. Kiedy zaś władza uniwersytecka w па- 
stepnym roku wydała polecenie, aby słuchacze najwyż- 
szej w kraju uczelni, niepełnili żadnych innych obo- 
wiązków ubocznych, mogących im przeszkadzać w do: 
skonaleniu się własnem, wówczas i Kucharski musiał 
pożegnać się z obowiązkiem spółpracownika lycealne- 
„go. Za 500 zip. pomocy rządowej rocznie, bez wszel- 
e } "eh, nie mógł się dłużej 
CS. p. Kucharski utrzymać w uniwersytecie War- 
szawskim nad dwa lata. W 1820 i 1821 roku, jak 
świadczą programmata szkoły wojewódzkiej Płockiej, 
odsługiwał krajowi dwuletnie wsparcie, jakie z fundu- 
szów publicznych odbierał, pełniąc obowiązki nauczy- 
ciela literatury łacińskiej, greckiej i języka polskiego. 
Pragnąc zawsze wyższego ukształcenia naukowego, 
z. Płocka przybył do Warszawy 2 chlubnemi  świade: 
ctwami Morykoniego i; Lindego, a za pośrednictwem 
tego ostatniego otrzymawszy nauczycielstwo w szkole 
ewangielickiej tutejszej, został znowu dwoistym wyko- 
nawcą obowiązków i słuchacza uniwersyteckiego, i za- 
stępcy professora publicznego. Po skończeniu kursów 
akademickich, otrzymał w następnym roku stopień 
Magistra nauk i sztuk pięknych. W roku szkolnym 
1822 i 3 polecono mu udać się do Kiele na professora 
b. szkoly wojewódzkiej, potem był powtórnie przez 
9 lata w Lublinie i rok w szkole wojewódzkiej Kali- 
skiej. Od dnia 4 sierpnia 1825 do 1831 roku przez 
lat cztery podróżował „ро słowiańszczyznie; odwiedził 
wtedy Moskwę i Petersburg. Miał odkryć w tej wy- 
cieczce naukowej napisy runiczne w Syrji południowej 
na dwóch hełmach; które wyczytywał od prawej ku le- 
wej stronie, jako starożytne Etrusköw pisma. Listy ze 
swej podróży posyłał do. dzienników polskich Tygod- 
nik Petersburgski, drukował w 1880 roku wiadomości 
jego о literaturze czeskiej, również i ówczesny War- 
szawski Powszechny Dziennik krajowy. Skończył,ś. p. 
Kucharski swój zawód nauczycielski, jako professor 
gimnazjum naprzód przy Lesznie od 1883 r. a potem 
w gubernjalnem Warszawskiem itu otrzymawszy eme- 
ryt nie opuszczał już nigdy naszej stolicy, tem bar- 


dziej, że żona zmarłego przez znaczny czasu przeciąg 
kierowała wzorowym instytutem prywatnym płci żeń- 
skiej, w którym przez czas krótki 1 5. p. professor nie- 
które wykładał przedmioty. Nieposiadał jednak, obok 
wysokiej nauki, wyższego daru nauczania i wykładu. 
Zatopiony. w swych. badaniach filologicznych więcej 
kochał naukę dla samej nauki, niż dla jej udzielania, 
a zawód pedagogiczny, jako środek konieczny dla ży-| 
cia uważał. | 

Od bardzo miodego wieku oddany pracom literad-| 
kim, został w 1820 roku członkiem Towarzystwa Р1о+ | 
ckiego przyjacioł nauk. Jeszcze w programmacie lu- 
belskim-drukował 1825 roku tłumaczeme Zborowskie- 
go Ortografji polskiej, oraz wiadomość o jego życiu 
podał. W numerach 26, 28, 29132 Gazety literackiej 
Warsz. rozbierał krytyeznie dosyć, jak па on czas, 
gtammatykę nową. Mrozińskiego, -która tak wielkiego 
między jezykoznaweami narobiła hałasu wtedy. (1822 
r.) Będąc w Kielcach pisał juz badania nad językiem 
Sanskryckim м rodzaju Skorochoda Majewskiego 
i Pietraszewskiego 1 złożył swe prace nad dyalektami 
słowiańskiemi dyrektorowi wychowania ówczesnego J. 
Kalas. Szaniawskiemu. To mu otworzyło. potem drogę 
do zwiedzania Słowiańszczyzny. W tych wycieczkach 
jednak mniej widział od głośnego poprzednika swego, 
Zorjana Dołęgi Chodakowskiego (Adama Czarnockie- 
go), a widział mniej dlatego tylko, że sig grzebał wię- 
cej w papierach, że odwiedzał raczej z zamierzchłemi 
wyobrażeniami uczonych, niż żył wśród ludu, którego 
narzecza, obyczaje i zwyczaje powinien był poznać. 

Zinnego zato względu $. p. Kucharski, godzien 
wielkich pochwał. Nieprzyjaciel germanizmu, kochał 
się namiętnie w pamiątkach przeszłości. Ta namięt- 
ność czasem pozwalała mu widzieć i tam nawet sło- 
wianizm, gdzie on najmniej dla wszystkich był wyda- 
tny. Ale to są pono usterki pospolite wszystkich ludzi 
goraco-fachowych, 

Poprawiwszy dawniejszg rozprawkę swoją pro- 
grammatową zr. 1825, wydał ją. oddzielnie pod na- 
pisem: 

„Księdza Stanisława Zaborowskiego Ortografija pol- 
ska z łacińskiego na polski język przełożóną, z przy- 
daniem uwag tłumacza, tudzież. ortografji Seklucjana 
i W bibliograficznego grammatyk i słowników pol- 
skich.” 

W roku 1888 ogłosił drukiem w Warszawie: „Naj- 
dawniejsze Pomniki Prawodawstwa Słowiańskiego” 
z kartą napisową we czterech językach. Tu się mieści 
i Prawda ruska, według Kołajdowicza z uwagami W 
clawa Aleksandra Maciejowskiego 1 $. p. Rakowieckie; 
go. Nagrodzony został w roku 1841 za tę pracę GG 
rem św. Stanisława. ' 
* Na posiedzeniu publicznem, przy zamknięciu roczne- 
go nauk biegu, czytał rozprawkę: „O Pamiętnikach 
Janczara Polaka,” którą 1840 r. wydrukował Skimbo- 
rowicz „w Piśmiennictwie krajowem" w Nr 34. Do- 
wiódł tutaj, że owa historja neb kronyka turecka, wy- 
szła po слезки w Litomyszlu 1565 r. A 

W roku 1849 wyczytał napis na chrzcielnicy św. Јах 
na w Toruniu, i z podobizną (fac simile) owócześnych 
głosek wytłoczył w Bibljotece Warszawskiej 1850 % 
w tomie drugim w artykule: pod tyt.: „Najdawniejszy 
zabytek Polszezyzny.” Doszedł z tego napi su, że ko- 
ściół świętojański w Tarnowie Mazowieckim, (czyli 
Toruniu) zbudowany jeszcze przez rokiem 1222, nim 
miasto przywilej najpierwszy otrzymało. 4 

W ostatnich czasach pracował nad słownikiem nazw 
jeograficznych wszelkich miast i wiosek należących 
niegdyś. do Słowian. Szkodaby wielka była, gdyby te 
bogate zasoby zmarnować się miały po jego skonie, 
Pisaliśmy juz o tem szczegółowo przed dwoma laty 
w Gazecie Codziennej, do której także pisywał artyku- 
ły, równie jak i do innych czasopismów. Ś. p. Andrzej 
Kucharski zostawia dwie córki, z których jedna jest 
zamężną. Zgasł 17 b. m. 

+ Onegdaj zakończył życie $. p. Ludwik Vidal urzę 
dnik Banku Polskiego. Znane w Warszawie to imie 
z wielu względów. Przez długi czasu przeciąg, mnó- 
stwo artykułów, udatnem skreslonych piórem, czyty- 
waliśmy w dzienikach tutejszych. Ооо $ p. zmarły 
był spółpracownikiem bezinteressownym zupełnie 5. p. 
Ludwika A. Dmuszewskiego, со nawet spowodowało 
tego ostatniego do zapisania mu na własność Kurjera 
Warszawskiego. Ме świeżo zgasły Ludwik Vidal, 
okazał się tak szlachetnym, że nie chciał przyjąć cal- 
kowitej ofiary testamentowej, i tylko niejakiś przyjął 
w niej udział, szanując w tem pamięć przyjaznego 
dawcy. Pracował także $. p. zmarły i dla sceny паго- 
dowej, czego dowodem jest grywana w Teatrze rozma- 
itości od r, 1837 komedjo-opera pod tytułem „Przykaz* 
iw. i. Jako przyczynek dziejowy ogłosił drukiem: 
„Historja domu królewskiego Burbonów, oraz domów 
królewskich: Hiszpańskiego, Obojga Sycylii i książę- 
cego Parmeńskiego, z oryginału trancuzkiego Złotej 
księgi przełożył, uzupełnił -i wydał 1. V. (Warszawa 
1857. w ósemce większej, str: 140 i VII tablic genealo- 
gieznych). —Ś. p. zmarły zostawia dwóch synów, Maxy- 
miljana i Ludwika. О szczegółach tyczących się po- 
grzebu doniesiemy później. 

— Pohlens Edward komisarz leśny przy Komisyi | 
Rządowej Przychodów i Skarbu ро ciężkiej ihe 
zmarł w dniu 19 stycznia 1862 roku, przeżywszy lat 42. 
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Doniesienia i uwiadomienia wszelkiego rodzaju, przyjmuje 
Redakcja Gazety za opłatą: Od wiersza drobnem pismem lub 
za, jego miejsce, za jednorazowe umieszczenie po kop. sr. 5, za 
następne po kop. sr. 3. 


dzenie się i niedostatek poświadczającego, w porządku co 
do tego świadectwa powyż opisanym przygotowanego. — 
Prezydent radca tajny, Andrault.— Naczelnik kancellarji, 
Luceñskt. 


— Czytamy w Deienmku Powszechnym: 
Constitutiönel 215 stycznia, w artykule wstępnym po- 
daje następny wyciąg z Gazety Augsbürgskiej: 
„Dowiadujemy się,że bliskiem jest porozumienie pomię- 
dzy dworem rzymskim a gabinetem rosyjskim. Ojciec Św. 
i |gotów jest wyrazić potępienie ruchuw Polsce, któremu re- 
ligja służy tylko za pozór. Papież miał oświadczyć to juź 
= |w breve wysłanem do Wiednia. Ojciec Święty miał zupel- 
nie zatwierdzić znany list pasterski biskupa Chełmińskie- 
180, zalecający zgodę narodowości w imieniu miłosierdzia 
j | Chrześciańskiego. | 
Następnie czytamy w tymże dzienniku: 
Piszą nam z Rzymu: „Papież z pełuym przychylności 
b ośpiechem, zatwierdził wybór jaki Cesarz Aleksander’ u- 
[czynił z ks. Felińskiego, prałata katolickiego, na arcybi- 
kupa Warszawskiego. Cesarz mianując na tę wysoką go- 
12054, użył praw przyznanych mu konkordatem z 1847 r., 
który zastrzega Papieżowi prawo udzielenia lub - odmówie- 
nia prekonizacji wybrańcowi Cesarza. . Papież więc i Oe- 
sarz zgodzili się na wybór ks. Felińskiego, a ta zgoda wska- 
zuje, że dwa dwory. rzymski i petersburgski bliskie są po- 
rozumienia się, co do przyszłego postępowania duchowień- 
stwa katolickiego w celu uspokojenia Polski, i: wpojenia 
w ludność ducha pojednania, zgody i pokoju, który tylo- 
krotnie zalecaliście. 
©) Ks. Feliński jest dyrektorem Akademji katolickiej w Pe- 
fersburgu, do założenia i organizacji której głównie się 
przyczynił. On to nadał temu znakomitemu zakładowi po- 
h | pęd, który uczynił go tak użytecznym dla katolików w Ce- 
sarstwie rosyjskiem. Кв. Feliński jest uczonym teologiem 
1¿Swiatlym mężem; znany jest z surowości obyczajów i po- 
między katolikami zjednał sobie bardzo: wielki i słuszny 
szacunek. Nie wątpią, że będzie dobrze przyjęty w War- 
szawie, że będzie wywierał tam na duchowieństwo i na lud 
u 


pływ. moralny, i nakoniec, że wpływ. jego będzie 
ardzo dobre skutki. 


Тут sposobem upadają rozpuszczone w Europie pogło- 
ski 0 nieporozumieniu pomiędzy Cesarzem Aleksandrem 
a Papieżem i widocznie . ultimatum, które podług tychże 
pogłosek miało być doręczone rządowi papiezkiemu przez 
jednego z dyplomatów rossyjskich, wcale nie istniej 


х Mieliśmy sobie łaskawie udzielony list prywatny, 
donoszący o postępie jednej г ochronek przez zacna 
kobietę, z całem jej płci właściwem poświęceniem pro- 
wadzoną, i mimo charakteru poufnego tego” pisma, 
chcielibyśmy pociechą jaką nas napełnił, podzielić się 
z czytelnikami. Uczniów w tej szkólce-ochronie, we 
dnie powszednie jest trzydziestu pięciu, a wieczorami 
schodzą się starsi gospodarze i parobcy, z których je- 
denastu także się uczy. Po nauce przełożona zwykle 
czyta im lub rozmową poważną i stosowną do ich sta- 
nu zabawia. Lud ma całą świeżość młodzieńczej cieka- 
wości i jak młodzieniec pragnie wiedzy, chciwie ją chwy- 
ta. Książki używane przez pa. 5... są następujące: Wie- 
logłowskiego Obrazki wiejskich rozkoszy ludu wiej- 
skiego i domownietwa, Ks. Antoniewicza Czytania świą- 
teczne, Droga krzyżowa, Szczere życzenia ha Rok No- 
wy.. Oprócz tego Czytelnia i Kmiotek perjodyczny 
pokarm i zasiłek przynoszą. Szczęść Boże zacnym usi- 
łowaniom i dobremu przykladowi, a wytrwania tylko 
wytrwanial abyśmy się nie zrażając niczem, szli ciągle 
tą drogą. 

X. P. W. Statkowski którego pop 


ednio wydane 


broszury w rzeczy o narodowości wspominaliśmy, do- 
pełnił je teraz Aforyzmami 0 narodowości i kosmopo- 
lityzmie.-. Nie, możemy. zaprzeczyć autorowi bardzo 
rzadkiej u nas niezależności charakteru i odwagi z ja- 
ką ośmielił się wystąpić w zadaniu najdraźliwszem, 
głosząc prawdę tak jak ją pojmuje. Im ta cnota w pi- 
sarzu rzadsza, tem wyżej cenioną być powinna. W Afo- 
ryzmach tych wiele jest prawd na które sie zupełnie 
zgadzamy, wszakże jak w traktacie Spinosy '(teologi- 
ступ) nie w rozróznieniu kwestji, ale w premissach leży 
wedlug тая, główna omyłka, ро za którą autor praw- 
dy ludzkiej dojrzeć nie może. Dla p. W.S. narodo- 
wości są jakoby stopniem niższym rozwoju ludzkości, 
ро za któremi w myśl. Chrystusową i: humanitarną, 
wstaje -w przyszłości kosmopolityzm jakiś idealny łą- 
czący wszystkie człowieczeństwo w jedną i jednolitą 
całość. =. 

Pojęcie to niezgadza się z naturą ludzką i prawdą 
dziejową. Świat jest można rzec istotą organiczną, a 
organami jej które różne mają przeznaczenia są ludy, 
tych posłannietwa odmienne, role nie jedne, formy ty- 
siączne, idee. panujące nieskończone, każdy taki organ 
wyrabia coś na korzyść ogólną ludzkości, jeden chyl, 
drugi lymfe, trzeci krew i t. p. Chcieć by ludzkość, 
zmieniła się w massę jednolitą, byłoby życzyć jej do- 
skonałości polypa. Podeprzemy to jeszcze jednem ро- 
równaniem... 

Ludy są głosami w. chórze, sprowadźmy je do je» 
dnego tonu, а, pieśń wielka ustanie. 

Naostatek cóż to jest naród? jest to obraz ludzko- 
ści, dla. tych co go składają, jest to jej promień w któ. 
rym sig ona cała odbija, jest to wyrazi znak przez 
który my pojmujemy całość. Kosmopolityzm jako za- 
łożenie przyszłości jest tematem fałszywym irówna się 
temu punktowi idealnemu, który biegi ciał niebieskich 
po nieobliczonych spiralnych: powtarzające się wjedno 
chaotyczne sprowadzi ognisko. 

Narodowości w najdoskonalszym stanie ludzkości 
istnieć muszą, idea braterstwa ich nie zniszczy: 3 
ludzie nie stracą cech iodywidualu 
£niona indywidualny бако KA GR ZW и 
То со autor cale niewłaściwie zowie kosinopolityzmem 
jest zupełnie czem innem. Milos’, braterstwo i pokój 
ducha, nie są absorbcją i pochłonięciem ale harmonją; 
nie idzie o zlanie się, chodzi o połączenie w ten chór 
o którym wspominaliśmy. Zasadnicza więc idea ай- 
tora stanowiąca ów kosmopolityzm idealny tak wyso- 
ko, jest całkiem fałszywą, a naturalnie wnioski z niej 
wyciągnione, także się nam marzeniem tylko wydają, 

— Słyszeliśmy о projekcie dotąd jeszcze pozostaja- 
cym јако myśl i plan, ku których spełnieniu pierwsze 
zaledwie poczyniońo kroki. Jestto zamiar założenia 
Księgarni ludowej (elementarnej) — wyłącznie mającej 
na celu ułatwiać ukształcenie włościan i wspomagać 
pracujących w tym kierunku ро wsiach właścicieli 
i przełożonych. Księgarnia ta ma wysyłać i sprzeda- 
wać po jak najtańszych cenach, elementarze, książki 
tablice it. p. przeznaczone dla oświaty ludu i kształ. 
cenia czeladzi rzemieślniczej, służących płci obojga 
1 t. p. 

Ma ona prócz tego nabywać od autorów i wydawać 
swoim kosztem jak najtaniej książki i dzieła treści 
odpowiedniej, ogłaszać о ich wyjściu i rozpowszech- 
niać wszystko co gdzieindziej w tym przedmiocie wy- 
dane być może. 

Chce się także zająć przysposobieniem tych często 
trudnych do zebrania i nabycia drobnych przyborów 
potrzebnych każdej szkółce, których wysyłka, wiele 
ułatwi natychmiastowe jej założenie — (tablic, książek, 

externów, materjałów piśmiennych i t. p.). d 
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Był to gentlemann dosyć przyzwoity lecz widocznie 
świeżo wystrychnięty na swobodnego człowieka, pana 
siebie, bo zachował ruchy i obyczaj służebniczy. ni 


tam dosyć widziałem, choć nie wszystko mówić sie 
godzi. 


— Во życiorysu $. p. Ludwika Vidal, umieszczone- 
nego w gazecie naszej, wkradła się mała niedoklad- 
ność którą sprostować czujemy się w obowiązku, 86 
S. p. Ludwik Vidal - przyjaciel nieboszczyka Dmu- 
szewskiego, który zalety jego umiał ocenić, żostał wy- 
znaczony testamentem jako przyszły Redaktor Ku- 
rjera, nie zaś jako spadkobierca; bo spadek naturalnie 
należał i zostawiony był rodzinie. Skutkiem tego roz: 
porządzenia testamentowego zajmował się redakcją 
blisko lat dwóch, .poczem inne prace niedozwoliły mu 
dłużej podjąć się wydawnictwa, którego sam dobrowol 
nie odstąpił. Wyjątek z testamentu $. p. Dmuszew- 
skiego, najwięcej tę okoliczność wyjaśni. 

„Gdy Bóg. wkrótce moze mi przeznaczy ostatnią 
chwilę życia, bo czuję się bardzo słabym, wolą moją 
jest aby Kurjer Warszawski, pismo wydawane przeze- 
mnie bez przerwy przez lat dwadzieścia pięć, a który 
stanowi utrzymanie mojej rodziny, oddany został me- 
mu. prawdziwemu przyjacielowi Ludwikowi Vidal, 
urzędnikowi Banku Polskiego, gdyż jestem istotnie 
przekonany, że tylko tenże Ludwik Vidal, może swą 
pracą i zdatnością to pismo utrzymać w takim stanie 
w jakim jest teraz. Polegam na sumieniu, bogobojno- 
ści i poczciwem sercu Ludwika Vidal mego serdeczne- 
go przyjaciela, że ułoży się tak żeby i moja rodzima 
miała sprawiedliwą korzyść 1 nowy wydawca był so- 
wicie wynagrodzonym. Ta moja wola ma być uskute- 
cznioną od chwili zgonu mojego. Zaklinam 1 biagam 
moją żonę i córkę, aby chętnie stosowały się do mojej 
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Dodamy tu jeszcze kilka szczegółów bjograficznych. 
5. p. L. Vidal urodził sie d. grudnia 1811 r. we wsi 
Krzewinie powiecie Ostrogskim, gubernji Wołyńskiej. 
Ukończył szkoły u księży Pijarów w Liceum w War. | 
szawie w roku 1822 i tegoż roku wszedłna aplikację | 
do Banku Bolskiego do wydziału korrespondencji za- 
granicznej, a przechodząc stopnie urzędów, ostatecz- 
nie był Naczelnikiem tegoż: wydziału od r. 1848. W r. 
1846 powołany na członka Rady Szczegółowej Instytu- 
tu Oftalmicznego w Warszawie, obowiązki te sprawo- | 
wał do skonu, 


тото, укаласа 758001 1 Mepoltyczny 62 
zburzenia portöw kupieckich, nie polityczny 27718570 
gdyż podobny postępek dowodzi nieskuteczności bk 
kady. ` 

Armje związkowa i Południa wkrótce udadzą się 
zimowe leża. Nie zdziwicie się gdy jeszcze № CZ; 
sie tego rozejmu Anglja i Francja a może i im 
wielkie. mocarstwa ofiarują swoje wspólne pośr 
- | dnictwo stronom wojującym i współcześnie zaprotest 
ją energicznie przeciw przedłużeniu podobnego sta 
rzeczy. Niepodobna dziś przewidzieć całej doniosłoś 
-| tej protestacji; bardzo atoli być może że przybier? 

charakter ultimatum. 2 

W wyższych sferach tutejszych przeważa opinija, 4 
wojna domowa w Ameryce nie będzie miała drugi 
kampanji i że interwencją zbiorowa mocarstw znajdz 
"| poparcie u mieszkańców północnych stanów, tych zwłą 
szcza którym chodzi о ocalenie resztek fortuny prz 
rozpoczynajacem sie przesileniu finansowem. 

(Ind. Beige). 
Nus R EA, 

Wiedeń, 20. stycznia. — Wiadomość zamieszczot 
w Pays, że hrabia Rechberg spodziewany jest w Paryż 
nie znajduje tu wiary. Nic nie zapowiada, żeby hrabi 
zamierzał na długi czas oddalać się z Wiednia. Ministe 
spraw zagram. nie bardzo jest zadowolony z kommissj 
finansowej, ponieważ ta nie uwzględniła jego dowodó 
przeciw zmniejszeniu wydatków jego wydziału, owszet 
stawiła, wniosek, aby znacznie je ograniczyć. Kommissj 
nie ma nic do nadmienienia przeciw temu. że poselstw: 
1 konsulaty niezajete wystawione są w budżecie, propo 
nuje jednak nie dawać pieniędzy na pokrycie wydat 
‚| ków tych posad, dopóki rzeczywiście zajętemi nie bę 
dą. Podobnież kommissja postanowiła znacznie zredu 


(1) Z chęcią umieszczamy artykuł p. K. P. wobronie p 
Mich. Grabowskiego, bo nam to bezstronność nakazuje. Nie 
dzielim jednak wcale przekonań jego i narzekania na star 
prassy naszej 1 korrespondencje przesyłane do dzienników. 
Korrespondencje te, jak wszędzie taki u nas różnemi s: 
poglądami dyktowane, z różnych stron rzeczy przedstawiać 
muszą, ale nie jest u nas ani lepiej ani eorzei niż o Zion 


